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K om isja reparacy jna  w  P ary żu  uchw aliła  w 
p ią tek  poprzedniego tygodn ia  przy jąć  do w ia­
dom ości spraw ozdanie obu knm isyj rzeczo­
znaw ców  tudzież zwrócić się do sprzym ierzo- 
nych rządów  z prośbą, ażeby rów nież uznały 
ow e rozporządzenia za podstaw ę do rokow ań. 
iW łaściwą podstaw ą rokow ań będzie spraw o­
zdanie pierw szej kom isji, w  k tó re j zasiadało 
po dwóch przedstaw icieli A nglji, A m eryki, Bel- 
gji, P ran e j. . W łoch. Jed en  z przedstaw icieli 
A m eryki, a m ianowicie generał Dawes był prze 
w odniczącym  te j komisji. Równocześnie komi 
s ja  rep aracy jn a  uchw aliła  w ezwać rząd  R zeszy 
niem ieckiej, ażeby albo w ysłał delegatów  do 
P a ry ż a  celem d rlsze j rozm owy, albo też dał 
pisem ną odpowiedź.

W  ponedzialek dm a 14 lim. obradow ał nad  
'tą spraw ą rząd  R zeszy niem ieckiej w  Berlinie, 
a  w obradach m ię l i  udział prezesi gaabiim tów  
w szystk ich  państw  zw iązkow ych. O brady 
trw a ły  przez cały  dzień. W szyscy uczestnicy
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Gził się n a  to , ażeby powyższego zarzu tu  nie 
podnosić. N ajbardziej spornym  punktem  będzie 
spraw a N adrenji i Zagłębia Ruhry. Spraw o­
zdanie komisji pierw szej mówi tylko o gospo­
darczej suw erenności N iem iec nad tem i teryto- 
torjam i, z czego Niemcy w ysnuw ają wniosek, 
eż okupacja francusko-belgijska w tych krajach 
powdnna ustać. Spraw ozdanie pierwszej komisji 
m iędzynarodow ej pow iada wprawdzie o ewen-

obrad zgodzili się jednogłośnie n a  potw ierdza­
jącą  odpowiedź d la  kom isji roparacyjnej. N a­
w et baw arski p rezyden t gabinetu , Kuilłing, i 
znany narodow iec i w róg tra k ta tu  w ersalsk ie­
go, g łosow ał solidarnie z całością. N astępnie
uchwalono, żeby nie w ysyłać delegatów  do Pa- . • r
ryża, ty lko  dać pisem ną odpowiedź. Dlaczego * « • “ *  belgi.pkich i f.ancu-
rząd niem iecki zi.mi.mt ‘ustnego postępow ania skicl‘ z w ynnom on-ch  tery torjow , jednakże za 
w ybrał pisemne, trudno  odpowiedzieć. Czyżby zn:u'za rownoczosnm w yraźnie ze w takim  ra- 
poszedł za rad ą  Teodora W olffa, red ak to ra  z )j l i a n o ja  i Leluja m usiałyby o tr..,m ac  od 
„B erliner T ag eb la ttn “ , k tó ry  w  przeddzień J -^iemiec inne, równie skuteczne zastaw y, 
obrad radził gabinetow i R zeszy, ażeby w  razie I Z resztą w szystkie zarzu ty  niemieckie, jak  
przy jęcia  postępow ania ustnego przestrzeg ł de- również w szystkie żądania  F rancji i Bclgji. tu- 
legalów  niem ieckich przed djalektycznem i dzież zapatryw ani i innych państw  kcalicy j- 
kruczkam i, za pom ocą k tó rych  Francuzi chcie- pych, w ystąp ią  n a  jaw  dopiero w czasie roko- 
liuy ich w ciągnąć w labirynt. Świadczy to ino- wań, Bardzo w ażną rolę odegrają w  te j spra-
«  łM M ta U , a n m i, , . : ,„ iu . jakio  m a wfe i T O w ą  w M ,i  na ro.konania " p X 'o w
p rasa  niem iecka o dynlom acji niem ieckiej, co >;ita w yborfw  w  R/.oszv M M  Jożcli, po-!*  j*  *  (S  ToJ 1(o|„ <u l j  _
jednakże je s t rzeczą drugorzędną. dobnie jak  w Baw arji, nacjonaliści i m onarchi- j ’ * ’ * ’ ■ i * * u ‘ ™* t ; , i < - . zawier.ua tesame nazwisku, tylko zamiast p. Fu-

R zad  niem iecki, jak  donoszą telegram y, w SC1 odniosd sukcesy wyborcze, w takim  razie 1
- ■ - - w spraw ie zastaw ów  Niem cy nie będą się mogli,

Założen ie Banku  Falsk iego
I{on sljtiiiijq ee segromad^eme a k c jo iia rjiis^ Ó T ^  I w ytiorj

w łte d z  S a u k u
Na wćzorujszi.-m, pierwszem wainem zgromadze­

niu organkucy ju in i Banku Polskiego w .-u la cii Fii 
h am o u ji warszawskiej, zgromadzeniu, k tóre było 
zarazem pierwszym etapem  wprowadzenia w ży 
eie tej doniosłej instytucji państw ow ej, wyło uly 
się niestety jusaiinicze rozbieżności między rzą­
dem i akcjonarjuszand. Ja k  już donieśliśmy, kc mi 
te t organizacyjny Banku w ystąpił z własną listą 
członków IJM y nauzorczej, zastęiicow, komisji re­
wizyjnej itd. Tym czasem  organizacja w.eikiego 
przeinysłu, łiaudlu, górnictwa i finansów ^„Leria- 
ian ,;) pizeprow adziła w głosow aniu własną listę, 
w której wprowadziła dość zasadnicze zmiany 
personalne. Przeciw  tem u wynikowi wyborów 
zgios.ł rzad swoje ,,veto'*, w strzym ując jago p ra ­
wo mu cn ość.

Ja k  już rfozoraj donieśliśm y, zgromadzanie 
akcjouarjuszów  zagaił [iremjor tirabski, dłuższą 
mową, w k tórej podniósł doniosłe znaczenie B.iiiku 
Polskiego w calt-j akc ji sanacyjnej rządu, genezę 
i przebieg usiłowań rządu, dla stw orzenia tej In ­
sty tucji, jej zauam a, wreszcie zasoby pieniężne, z 
jik ic iu i czynność sw oją podejmuje. Mowę pn-mjc- 
ra-uiinist,ra skarbu  pzzorywuiło zgromadzenie czę- 
stem i oklaśkam i. N iestety  wynik zarządzonych w y­
borów do władz B anku zgotował rządowi przykrą 
niespodziankę, gd j ż J .go  lisia nie przeszła w ca 
łości. W ynik ten był następują y:

Do Rauy nadzorczej zostali wybrani: Bsjornski, 
K az., dyr. Banku spółek zarobk. w Poznaniu, 
chrzanowski Z., dyr. Synd. roin. w W arszawie, 
Fal ter, przem ysłow ec górnośląski, Grohman, prze­
mysłowiec łódzki, Herse Bog., prezes Zywiązku kup­
ców polskich, Kaden, dyr. banku, Przanowskl, 
przem ysłewiee i byrły m inister, Rybarski, prof. uni- 
w'en>ytLtu, Steczkowski J., dyr. B anku K raj. i b.

swrojem pisemnom ośw iadczeniu stw ierdzi, że 
sprawmzdania obu kom isyj rzeczoznaw ców  
m iędzynarodow ych n ad a ją  się jako podstaw a 
do rozw iązania problem u reparacyjnego , i że 
N im ncy gotow e są  do w spółpracy  nad  tem  
dziełem. Dzisiaj, tj. wr-środę albo też może ju tro , 
we czw artek n o ta  niem iecka będzie w ręczo­
na  komisji reparacy jnej w  Paryżu. N arazie 
rząd  niem iecki nie podniesie żadnych zarzutów  
przeciwko pewnym  punktom  ̂ spraw ozdań, za­
chow ując to  na  czas późniejszych rokowań, —  
R ząd niem iecki przypuszcza, że rokow ania

spodziewmć poparcia ani ze strony  A nglji, ani ze 
s trony  Am eryki. Tę okoliczność podnosi na- 
wret p rasa, k tó ra  dla F rancji w cale nie jest. 
sym patycznie usposobi, la. Czy ueliwmly rządu 
R zeczy niem ieckiej i rządów  poszczególna eh 
państw  związkowych w płyną otrzeźw iająco na 
zapalonych nacjonalistów , okaże się przy w y­
borach.

I P ra s a  n iem iecka podnosi u ch w ałę  rzą d u  n ie ­
m ieck iego  do w y so k o śc i h is to ry czn eg o  zdaize- 
n ia . N im rcy , zda inem  te j p ra sy , u cz y n iły

ustne rozpoczną się w kró tce i w tedy  do P aryża  umżny krok naprzód w t. zw. polityce wypelnia- 
w y jadą  delegaci niem ieccy ze ścislemi instru- lj- ).FDii]Iiiiigspolitik“. J e s t  to oczywiście 
kejami, ogólnik, k tórego w artość okaże się dopiero pod-
w
kejam i

Ja k ie  zarzu ty  Niemcy podniosą, to już jest 
dzisiaj znane w ogólnych zarysach, i  ianowicie 
na konferencji gabinetow ej rządu  R zeszy nie­
m ieckiej, odbytej na tychm iast po konferencji 
z p rezydentam i gabinetów  poszczególnych 
państw , m inister spraw  zagranicznych d r St'-e-

£,.■ n*iLuou uiva/.o SIQ dojlicrO pud- 
czas rokowmń. O ter polityce w ypełniania tra k ­
ta tu  w ersalskiego mówili już poprzednicy dra 
S tresem anna, sabo tu jąc  mimo to w m iarę moż­
ności prasę w ersalską. Podczas ustnych  roko­
w ań będą musieli N iem cy nareszcie czynem 
stw ierdzić sw oją chęc do wwpelnienia zoDowią-

sem anu polem izował ze zdaniem, że najhardziej 2'aI'• -^ie 1110» ‘‘l r ównież zapom nieć, że zasiędą 
ujem ną stroną  spraw ozdania pierw szej kom isji do rokowmń jako zwyciężeni, a  więc jako stłro- 
ndędzynarodow ej m a być fak t, że nie ustali- k tó ra  m usi ponieść skiifld sw ojej p rzegra­
ła  ona ostatecznej $ńmy repa racy ,inej. Po rvy- U(,F Niemcy stanęły  na  punkcie zwu-otnym.
w ■odach d ra  S tresem anna gabinet Rzeszy zgo-

Miclczartjki, dyr. ke-oporatywy, SteS«n Lwurysie- 
wicz. (L is 'i  rządow a za w >  ara zam iast p Biei- 
czarskiego nazwisko p. Po.ial-.ow^k.rffGj ,,Lfiśn- 
tan“ p m p io w a d z ił p . FutlaJtcwsklego do Bady 
nadzorerej, a p. ifielczarskiego ..przeniósł-1 do ko­
m isji ic  wizyjnej. F o zatem ih la  rządowa zandast 
Laurysiew ióza zaw iciała nazw kko p. Janków  ;kie- 
go, h ministra!,

Lostępcanii członków komisji rewizyjnej w ybra­
ni zostaii: pp. żiamóiski, p-zemysłowiee, Szczawiń­
ski, ziemianin i K ocialk.ew .cz tilsta  rządowa za wio 
r.iła zam iast p. Kociaikiewic-za nazwisko p. Mro­
zowskiego, dyr. Zespołu- wspóldzielczego).

Zaraz w godzinach w isczoraych prezydent Woj- 
ciechov/ski przy ją ł prenijora Grabskiego, który' mu 
przeliożył sprawoz-lauiio z przebiegu walnego kon- 
fitytttująeogo zehrar.i.t B anku lku tk iego  i webowa 
do władz Bauku na tem zebraniu dokonanein. Pre- 
m jer uświadczył prezydentow i ilzp ite j, że nio za­
mierza zmieniać swej decyzji poprzednio już. og lo  
szouej, iz na wyjiadok, gdyby iista kom itetu o rg a­
nizacyjnego Banku Polskiego nie przeszła n a  wal- 
nem zgrom adzoniu w całości, w tanim  ramo pre- 
rnjer skorzysta  z przysługującego m a praww a r ty ­
ku łu  2, założenia przeciw ko dokonanemu w yboro­
wi „v e ta“ . P rcm jcr uzyskał aprobatę CO do tego 
od jirezydenta Rzeczypospolitej.

Zaraz też wr nocy ogłosiła P . A. T . następujący 
kom unikat oficjalny:

P iez. min. i mim ska.rbu G rabski postanowił 
skorzy stać  z przysługującego m u (na podstaw ie 
a rt. 2(3 s ta tu tu  Banku Polskiego) praw-a ,,veta'* 
przy wyborze p. Fudakowsk.ego na członka Rady 
nadzorczej B anku, a pp. Surzyckiego, Gałsenhai- 
niera i Natarrfo:a n a  zastępców członków R ady 
nadzorczej.

(ćą  to wszyscy ci kandydaci, którzy wbrew woli 
rząm i przeszli z lis ty  „Ł eviatanu“. K om uniltat nie 
[joduje, czy rząd założył vcto także odnośnie do 
wyborów do kom isji rew izyjnej. — Red.)

dakowskiego zamieszczony był p. Mielczar-ki 
Zastęjicauń cztouków R ady nadzorczej w y b ra­

ni zosiali pp. S tanisław  Surzycki, -»ayr kop dni.
Paw cf Gaisenhaimer, juzem, fforucjśiąiki i F dw ard 
Nutanso.1, -jy r. bauku. (Lista rządow a brzmiała 
Chmielewski, J ., b. m inister rolnictw a, Rozwadow­
ski, dy-r. buimu rolu., W. Scidiilz, prezes Związku ponowne wybory do Rady nadzorczej Banku Pol- 
społ. w Poznaniu). jskiego nie odbędą się, gdyż liczba w ybranych

Do komisji rewizyjnej weszli pp. S tanisław  L i-! członków R ady na<!zorczej jest dostateczną, aby 
piński, wicedyr. dep min. skarbu, Stefan B en zeł,, Bank mógł rozpocząć swe czynności, 
uyr. banku, Leopold Skulski, b. m inister, Rom uald [ ., — ---------- o u-------------------

NIE BĘDZIE NOWYCH WYBOROW DO RADY 
NADZORCZEJ BANKU POLSKIEGO.

Warszaw^, ld  kw ietnia. (AW) Mimo zakw estio­
now ania (łownej liczby wybranych członków na 
organizacyjnem  zebraniu przez m inistra skaibu,

Piet m z e  banknoty zlotowe w Krakowie
Zdeponow ane s ą  w sk arb cu  P. K. K . P-

K raltów, IG k n ie tn ia .
(W S.) N iespełna tydzień dzieli nas cd  tej 

doniosłej dla naszego państw a chwili, gdy  zloty 
polski stan ie  się prawny^m środkiem  obiego 
wym w Polsce, stw arzając now iya przytom  silne 
podstaw y naszej niepodległości ekonom icznej. 
Złote polskie, drukow ane za gran icą —  ja k  już 
donosiliśm y —  nadeszły  do k ra ju  j rozdzielone  
zosta ły  w ed le zapotrzebowania m iędzy w szy st­
k ie dzieln ice państw a. Puszczeniem  w obieg zło­
tych zajm ą się kasy  skarbow e oraz wydziały'

dotychczasow ej P . K. K. P  O negdaj nadszedł 
odpowiedni na  w ojew ództw o krakow skie  kon ­
ty n g en t do oddziału P . K K. P. w K rakcw ie. 
Dzięki uprzejm ości p. dyw. M akow skiego m ie­
liśmy' możność zwiedzić skarbiec, w  którym  
zdeponow ane są złote.

JA K  W Y G LĄ D A JĄ  BANKNOTY ZLOTOWE.

B anknoty z lotow e w ydrukow ane są w  od* 
cinkach p< 1, 2 , 5 , 10, 20 , 50 , 100 i 500 złotych .
B anknoty  jedno, dw u i pięciozłotowa są  wy d n i-

CYKLU

i :
i

Od uroczystego św ięta palm ow ego, k tó re  cal* 
głębogo w  pam ięci się zapisało, p tak  żył w  cią­
głym  niepokoju W spom inał obraz w idziany. 
Ł za  spojrzenia C hrystusow ego padła w  serce 
zapełn iła  je  żałością i gasiia  nadzieję, k tó ra  
blado k iedy  niekiedy zaśw ieciła. P rzygnębie­
nie, tn v o g a  i o tucha naprzem ian gn naw iedza­
ły  niby krople rosy, spadające  przez m rok : 
przez blaski słoneczne, ściekające w głębie m i­
łu jącej duszy, aby  s tać  się jej płaczem Siadał 
zaw sze blisko, ab y  mieć przed oczami postać 
'A iy s tu s a . K iedy złowit spojrzenie pogodne, 
uśm iech, w tedy ulatyrw ał w gęstw inę i opiewał 
radość błogosław ionej ehwdli. W ybierał na jcu ­
dow niejsze m elodje. Łowmby' róż z zorzy', łowił­
by  jasność gw iazd, p rag n ą ł być gw iazdą, aby  
m ógł w yśpiew ać miłość najprom nniejszem i w y­
razam i. Kiedy' C hrystus nauczał rzesze, p tak  
niespodzianie w yfnnvał z kryjów ki, zakoly'sał 
się, w yrzucił k ilka fonów, jak b y  z kielicha ioz- 
kw itłego  kw iatu  otrząsał p ła tlu

—  W innico dobroci!
Ziewał duszę C hrystusa rosą wzruszeń.
Często darem nie prosił, aby boże oczy spo- 

azęly, aby  u s ta  przem ów iły i blogosław ień- 
stw-em się sta ły .

S m utny k ry ł się pod zasłonam i liści.
}Y  sercu ptaka o m orkach zlowTOżbnych prze­

czuć dojrzew ał owroc boleści, roniący' łzy n ie­
pocieszonego żalu.

T a k  przeżył ciężkie dni do owej niezapo 
m nianej godziny w  ogrójcu.

,W on czas p tak  czuw ał n iedaleko1

W ieczór był jasny . Po niebie b łądziły  obłoki 
w świetle księżyca. Powiewy ciepła przechodzi­
ły  od drzew a do drzew a i gdzieś n a  łące po­
św iaty  ucichły. Czasem znieruchom iały liść 
drgnął, czasem  rozperlił się św iergot niewi- 
d , minogo p tak a , jak b y  gałąź kw itnącego b la­
sku się zachw iała rozsypując srebrną rosę, to 
znow gdzieś szm er w onny w ionął, jak b y  gw ia­
zda w estchnęła. C hrystus błądził w śród bla­
sków  i cieni, w ogrodzie sw ych myśli. S taw ał 
chwilę, podnosił oczy w niebiosa. Oczy i usta  
sm utek i cierpienie zalew ały. K ierow ał kroki 
w stronę  uczniów. P a trza ł w ich oblicza uśpio­
no nic nie przeczuw ające i nie trw ożące się.

—  Umiłowani, w ybrani z  pośród w szystkich, 
śpią. N ikt sercem  w iem em  nie czuwa przy boku 
mej boleści, Sm utna m oja dusza —  w  onoj go­
dzinie opuszczona przez miłość ludzką.

W  ogrodzie p tak  za trzepo tał i zleciał z czar­
nych koron. Cudow ny śpiew rozbrzm iał, jakby  
anioł pocieszyciel sp łynął z pośród jesieunych 
chm ur z najczaruw niejszą opowieścią ku stę ­
sknionym , ku  cierpiącym .

Głos p rzeniknął m roczną toń  duszy C hry­
stusa. N a jedno m gnienie sm utek  roztopił się

zdroju pięśni. Oczy spo tkały  p taka . Spojrze­
nie zabarw iło się urokiem  słyszanej melodji...

—  G rajku mój... ty  zawsze przy  innie... pro­
mieniu mój srebrny., we łzie mej., uśmiech 
rozniecasz...

Y net zgasły  w yrazy, cichy §zept w ysączył 
się.

—  Straszliw a godzina się zbliża —  miłość 
będzie w ydana przez tych , k tó rych  m iłowała...

— O ran ie ... o Panie, gdybym  m ógł być 
promieniem, tobym  sp łynął n a  w arg i sm utne, 
aby ich uśm iechem  się s tać , gdybym- m ógł, to ­
bym zorzę zniósł, aby  serce tw oje rozsłonecz- 
nić, gdybym  m ógł, tobym  obłoki ztńosl, aby  
cię uradow ać, spraw', aby  łzy tw oje m oją do-

leścią się sta ły ... O Panie, powiedz, co mam 
czynić —  łkały  cierpiące s tru n y  w  piersiach 
p taka .

C hrystus pogrążony w  zadum ie, już nie s ły ­
szał p y tań  rozpaczliwych. B iądził w m roku 
cienistych drzew.

K siężyc s ta ł w ysoko, w biegł w  aleje, zasypał 
je wieńcam i srebrzystych  blasków . Zdawało 
się, że szuka kogoś w  gęstw inie. N agłe zalśnił 
całą  jasnością i pad ł przed ran em . Stało się w 
ogrójcu zupełnie widno.

P ta k  snuł się za Chrystusem , zastygał bez 
ruchu  i znow przelatyw ał z gałęz! na  gałąź. 
Miał przed sobą postać, k tó ra  w szatach bia­
łych była, podobna do złomu św ietlistego m ar­
m uru. P ełen  irw ogi śledził w yraz oblicza. W i­
dział św iatłość spojrzeń gasnących w  zm ierz­
chu sm utku, w idział cierpienie. P rag n ą ł w ydo­
być dźwięk strzelisty , radosny , uśm iechnięty 
dla P ana, ale każdy  s taw ał się pieśnią boleści, 
z każdego w yrazu  toczy ły  się kryn ice łez... z 
łzaw nicy oczu, z łzaw nicy bożej żałości.

Głosem złam anym  py tał;
—  Co Ci to, Panie?...
C hrystus nie zw racał uw agi n a  um iłow anego 

p taka . Poszedł w  najdalszy  k ran iec  o g ró ‘c a t 
O statnie chwile spędzał w  m odlitw ie i rozmy 
ślaniach. W idziła kres sw ych dni, zam kniony 
Golgotą. P a trza ł ze spokojem . W, sam otności 
modlił się.

—  Rzuciłem  siew  słow a, rzucę siew krw i, 
aby  łan  serc użyźnić. G otow y jestem , o Panie. 
U sta poranione, zelżone, nie poskarżą  się, n a j­
straszliw szy ból nie w yrw ie słow a sk arg i żalu... 
spraw  jeno, P an ie  —  by k rew  m oja w yeieczona 
z ran  by ła  odkupieniem  człowieka. W  te j o s ta t­
niej godzinie b łaganie  zanoszę do Ciebie nn- 
ijonem  u st cierpiących: wyzwól nędzarza z pod 
jarzm a grzechu.

Siły, olbrzym i'' w en vrstąpiły, Cżul ogrom ną

moc i potęgę. S taiup n a  szczytach  w ieków , 
wyniosły, górujący. Głową niebios sięgnął, ra ­
mionami św iat ogarnął. O tw ierały się dalekie 
przestrzenie kró lestw a bożego n a  ziemi. Sny 
o tem  w płynęły jako  św ietliste obłoki, nrzy- 
slaniające w szystko zło, w szystką  ohydo życia. 
Obaczyt słońce, w schodzące ponad bagm skiem  
św iata, rozżagw ione płomieniami ofiary, zbro­
czone k n t ią ,  k tó ra  s ta ła  się św iatłością...

Z k rzyża  objaw ię imię miłości. Miłość 
jeno m ęczeństw em  zw ycięży. Z krzyża oddam 
Ojcu m ojem u serce cierniow ą koroną spowite. 
"  k ‘'zyża oddam  człowiekowi księgę żyw ota 
w iekuistego —  szeptał w zachw yceniu rado- 
snem . Skłonił głow ę w pokorze i po chwili za­
wołał:

—  O fiarą, k tó ra  jest o sta tn ią  w olą miłości, 
krzyżem , k tó ry  je s t znakiem  ofiary, w ydźw igne 
dusze zesrom ane z otchłani grzechu, oświecę 
płom ieniam i cierpienia drogę, w iodącą ku  
wieczności żywej.

W tem  ciemności strasznym  śmiechem się za­
niosły.

—  Ha! ha! k tóż zdoła zw alczyć grzech. N ie­
śm iertelny je s t jego żywot. Chcesz krzyżem  
poruszyć bryłę duszy z ponad zła... ha... ha...

Zły w icher zerw ał się z chichotem :
—  Zagaszę k ag an ek  ułudy, zepchnę w blo 

to, z k tórego  dusza ludzka zrodzona.
Siniały się w szystk ie żywioły.
Głosy te  strąc iły  C hrystusa  z w yżyn unie­

sienia w przepaść bezdenną Zbielałem} w ar­
gam i szep tał do głazów , do ciemności, do chi­
chocących wichrów.

—  Gwoździe przebodą ciało moje... serce po
w ieki w ieków  gwoździe grzechów... czyż d a ­
rem nie?... Czyż niema, siły , —  k tó rab y  zdołała 
wyzwolić z pod przekleństw a?...

G łuche m ilczenie odpowiedziało osam otnio­
nem u, podm uch zg an ia ł piach z pustyni.

Z ajęknął C hrystus.
—  O Panie, wspomoż, pociesz sm utek' w  tej 

godzinie... Ojcze, od trąć  ten  k ielich, k tó ry  
zw ątpienie podawa...

P ad ł na  icmię. ,
W  sercu czuł w szystką m ękę życia, rozpacz 

cierpienie, ból całej ludzkości, jęk  potępionych 
pokoleń, skow yt zep ch n e ty ch  w  czeluści pie­
kielne, w szystk ich  w ieków , k tóre  przeszły, 
wszystkich czasów , k tó re  p rzy jdą  rozkrw a- 
wione w ieńcem  cierniow ym  grzechu. T eraz 
cierpiał m ilionam i ran , miljonami jęków , k tóro  
się rodziły  i k tó re  za  tysiące wieków m iały  się 
począć. YV tej chwili pod brzcmfei.imo boleści 
serce boże zapłakało  nad  niedolą i nędzą św ia­
ta . Ł z y  tego straszliw ego płaczu we wreikieh 
kroplacii wypij.-w aly  na czoło i ółrugaini k rw a­
wego znoju zlały oblicze. O ciekającem i p u r­
purą  w argam i błagał.

—  Ojcze, w ejrzyj na syny swoje. ZJitUj isię 
nad  ofiarą, k tó rą  dawani...

W yciągnął ram iona w  przestw orza głuchej 
ciszy i zawołał, zajęczał g rozą potępienia, pła­
czem w szystkich nieszczęsnych dusz.

—  Z padołu ziem skiego zanoszę osta tn ie  b ła ­
ganie, z pod G olgoty żebrzę ranam i, boleścią. 
AV źródle m ego serca  zgładź wunę, k tó ra  nio 
je s t w iną człow ieka, ogniem  mej m ęki zapal 
miłość, niech z sercem  płonącem  m iłością idą 
ku  Tobie, k u  chw ale szczęścia. O Ojcze mój

Zerw ał się p ta k  n a  w idok po tu  zraszającego 
oblicze. P ra g n ą ł służyć, p rag n ą ł pośpieszyć s 
ratunkiem . P o fru n ą ł ku apostołom . O boczył 
pogrążonych  w  ciężkim  śnie. Zawisł d y go ta jąc

—  Zaparli się gnuśnem  sercem . L a tm śn ię te  
w ro ta  ich serc  tm uśnych r.a głucho. Ja k ż e  b a '  
się dobijać m iłość? chyba pięściam i b :ć, chy­
ba krzykiem  pom ocy wołać. Mierna ochotnych)

(C, <Ł u.),
 CO -----  — f
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k o w an e  n a  n ie zb y t trw a ły m  p ap ie rze , bez  zn a ­
ków ' w o d n y ch , rów nież  pod  w zg lędf m ty p o g ra ­
ficznym  p o zo s taw ia ją  n ieco  do  życzenia- P o ­
n iew aż  b a n k n o ty  te  w  n ie d a le k ie j p rzysz ło śc i 
za s tą p io n e  zo s ta n ą  p rzez  b ilon  —  n ie  chc iano  
w idocznie , n a  lepsze w y k o n a n ie  ich , p o m n a­
żać , kosz tów  ich d m k u .

N a to m ia s t b a n k n o ty  osi 10 z ło ty ch  w zw yż 
p rze d s taw ia j?  się  n ie zw y k le  k o rz y s tn ie . T a k  p a­
p ie r ja k  d ru k  p ie rw szo rzęd n e . B a n k n o ty  w od ­
c in k ac h  po 10, 20  i 50 z ło ty ch  p rzy p o m in a ją  
ban k n o ty  fran cu sk ie , w  o d c in k ach  zaś po 100 
i 500 z ło ty ch  zb liża ją  s ię  do w y g ląd u  b a n k n o ­
tó w  sz w a jc a rsk ich . W sz y s tk ie  b an k n o ty , z w y ­
ją tk ie m  500 z ło ty ch , d ru k o w a n e  b y ły  w  z a k la  
dach  g ra ficz n y ch  E. Delu-ckc e t C h, C lem en t 
P. C . w  P a ry ż u , po 500 z ło ty ch  zaś . w  z a k ła ­
d ach  I \  a te r lo w e t S ons L im ited  w  L o n d v n ie . —  
B a n k n o ty  1000 zlo tow e, w y d ru k o w a n e  k ilk a  la t 
tem u  ay Londyn:.*, n ie  zo s ta n ą  puszczone  w o- 
bieg, a  to  z pow odu k rad z ież y  p ew n e j ilości, w 
ęzasie t r a n s p o n u  do P o lsk i.

* * *

D la  in fo rm ac ji n aszy c h  c z y te ln ik ó w  p o d a jem y  
d o k ła d n y  opis poszczegó lnych  b a n k n o tó w . I  ta k  
najm nie jszy  b a n k n o t jed n o z ło to w y  je s t  k o lo ru  
fio le tow ego  z tłe m  lila. N a p rzed n ie j s tro n ie  
z n a jd u je  się  p u tre t  K o śc iu szk i, n ap is  „B an k  
P o lsk i '1, „ je d e n  z ło ty " , d y ry e k c ja  z podp isam i 
K arp iń sk ie g o  i .Cham ca z d a tą :  W a rsza w a , 28 
lu te g o  1919 r. (d a ta  u s ta w y  o u s ta n o w ien iu  z ło ­
te g o  p raw n y m  śro d k iem  p ien iężnym ). N a  od ­
w ro tn e j s tro n ie  c z y ta m y : „N a  m o cy  u ch w a ły  
se jm o w ej b ile ty  B a n k u  P o lsk ieg o  s ą  p raw n y m  
śro d k iem  p ła tn ic zy m  av P o lsc e "  o raz  „ P o d ra b ia ­
n ia  i  w sp ó łd z ia łan ie  w ich  ro zsz e rza n iu  k a ra n e  
je s t  ciężk iem  w ięz ien iem ". W  ś ro d k u  zn a jd u je  
się  cy fra  1 z lo ty , z b o k u  zaś  s ty lizo w a n y  orzeł 
yo lsk i.

B a n k n o t d w u z lo to w y  je s t  n ieco  w iększy . N a 
p rzed n ie j s tro n ie  z n a jd u je  się p o r tre t  K o śc iu sz­
k i oraz te  sam e  n a p isy  co n a  jednozłotowA  m. 
kfa o d w ro tn e j s tro n ie  zn a jd u je  sie p ró cz  zw y ­
k ły c h  s te re o ty p o w y c h  n ap isó w  o u ch w a le  s e j­
m ow ej i  p o d ra b ia n iu  d u ż a  cy fra  2 w  ko le . K o- 
łe r  n ieb iesk i, t }o żó łte .

B anknot plęciozlotoATy różni się od poprzed­
nich  jedynie  tom, że posiada n o rtre t ks. Jó zefa  
K urnatow skiego, cy fra  5 znajduje się z boku 
w otoku. N a odw rotnej s tron ie  w idzim y m ono­
gram  złożony z cy try  5 i lite ry  Z, oraz orla 
polskiego. K olor lila  z odcieniem  żóitym .

B anknot 10 z lo to w y  p o sia d a  z lew ej s tro n y  
p o r tre t  K ościu szk i, z p ra w e j zaś w  z n a k u  w o­
d n y m  p o r tre t  K ośc iu szk i z p ro filu . M iędzy terui 
eh o m a podob iznam i N ac ze ln ik a  z n a jd u je  się n a ­
p is, .D ziesięć z ło ty c h “ u spodu  zaś ay o tu k u  m a ły  
o iz o l po lsk i. N a  o d w ro tn e j s tro n ie , w n a d a ją c e j 
w  odcień  b rązo w y , w  m ie jscach  o d p o w iad a ją ­
cy ch  p o r tre to m  n a  p rzed n ie j s tro n ie  w idzim y  
pOAvtar7,ające się n a  Avszystkich b a n k n o ta c h  n a ­
p isy  o u ch w ale  i p o d rab ian iu . N ap isy  te  o to ­
czone  są  ro g am i obfitośc i, w  ś ro d k u  zaś ouzna- 
k! h an d lu  i p rzem y słu , a  w ięc h e rm eso w sk i ko- 
d u ceu s o raz  k o ło  try b o w e. P o d  spodem  ry su n ­
k u  b a n k n o ta  n ap is  au to ra : A . D. G ira ld o n  F e r . 
i z a k ła d ó w  g ra fic z n y c h  E . D eboche e t Ch. C le­
m e n t S. C. K o lo r n ie b ie sk i z odcien iem  b rązo - ■ 
w ym . '  '  I

B anknot 20-złotow y posiada rów nież por- • 
t r e t  K ościuszki z jednego boku, z drugiego zaś 
znak w odny z K ościuszką z prufilu. Między tym i 
p o rtre tam i napis Ldw adzieścia z ło tych", w  ro ­
gach zaś m onogram y zlotowe z 20 i Z. N a od­
w rotnej zaś stronie ten  sam  znak Avodny oraz 
o rla  stĄ łizmvanego. zw ykło napisy oraz d u ż y , 
m onogram  av środku 20* Z. i m onogram y m ałe. 
złożone z poc-zatkoAcych lite r B anku Polsk ie­
go, tj. P . i B. K olor różow y n a  tle żćłtem .

B anknot 50-złoiOAvy. W idzim y n a  przedniej 
stronie duży napis w półkolu „B anx Polsk i" , a 
pod  nim  „P ięćdziesią t z ło tych", p*fUrt ty  K o­
ściuszki oraz w  każdym  rogu  cyfra 50. Ńa ou. 
w ro tnej stronie w okół znaku  w odnego róg  obft* 
tości w  jednym  rogu, snop tbot.a z sierpem  
(sym bol ro ln ictw a) wokół orla polskiego aa d ru ­
gim. P ośrodku  znak handlu  kaduceus H erm esa. 
(Czyżby au to r tego  banknotu  sądził, że 50 zło­
tów ki posiadać będą t j lk o  te w arstw y  naszego 
społeczeństw a?), Kolor lila z odcieniem niebie­
skim .

B a n k n o t 100-zło tow y p rz e d s ta w ia  się bard zo  
sk ro m n ie  pod  AAzględem a r ty s ty c z n y m . W id z i­
m y  w ięc p o r tre t  K o śc iu szk i i zn a k  w o d n y  u raz  
n ap is  cyfroAyy i lite ram i 100 z ło ty ch  n a  p rz e ­
d n ie j s tro n ic , n a  ocnvrotnej zaś z n a jd u je  się  d u ­
ża c y fra  100 i o rze ł p o lsk i w ięk szy c h  rozm io- 
rÓAV. K o lo r ciem no n ieb iesk i, tło  ch rom ow e.

B an k n o t 5b0-zto tow y, n a jw ięk sz y  ja k i  p o s ia ­
d a m y , p rze d s taw i się im p o n u jąco . T u z in  ta k ic h  
b an k n o tó w  je s t  ju ż  w ca le  ła d n y m  m a ją tk iem . 
P rz y p o m in a  łu d ząco  500 frankóAYicę s z w a jc a r ­
sk ą . N a  p rze d n ie j s tro n ie  w idzim y  p o r tre t  K o ­
śc iu szk i, n ap is  w  o to k u  o u c ln ra łe  se jm ow ej, w  
'środku  zaś d u ży  k a d u c e u s  h and lu  i n ap is  B a n k  
P o ls k i ,-w  lew ym  rogu cy fra  „5 0 0 " , p o d  n ie j 
zaś n ap is  „ z ło ty c h " . N a  o d w ro tn e j s tro n ie  
z n a k  w o d n y , o rze ł w  o to k u  i n ap is  p ię ćse t z ło ­
ty c h . K o lo r fio le tow y  n a  tle  zielonem . P oz.i 
ry su n k ie m  firm a: W a te rln w e t S ons L im ited ,
Lom dresi A rg le te rre .

n ieb yw a le  f r n iis it ie  ziem i
W s t r z ą ś n i ę c i a  t r w a ł y  g o d z i n ę  i  3  k w  i i r i n s e .  —  P o p ł o c h  w  M e d i o l a n i e .  —  K a t a ­

s t r o f a  w  J a p o n i i ?  —  N i e w y t ł ó m a c z o n a  k a t a s t r o f a  n a  A l a s c e
P aryż , 16 k w ie tn ia  fPA T ). O b so rw a to rja  ca­

łeg o  św iata  zanotOAA-aly ay dn iu  Avczorajszym  
bardzo silne se ism iczne trzęsienie ziemi, O bser­
w atorium  av M edjolanie zanotoAvalo 50 w strząś- 
nieri. D w a inne AYStrząśnicnia z o s ta ły  zareje- 
stroAvane przez Avszystkie obsenvatpria  av SzAvaj- 
carji. A p a ra ty  seism ograficzne w  B ronw ich  za­
n o to w a ły  trzęsienie ziem i siln iejsze od trzęsie­
nia, jak ie m ia’o m iejsce Ave w rześniu  ubiegłego  
roku av Japonji.

M edjo lan , 16 k w ie tn iu  (PA T ): D n ia  15 K w iet­
n ia  b r. o godz. 13.45 o d cz u to  av M edjo lan ie sil­
n e  trzę s ie n ie  ziem i, k tó re  w y w o ła ło  Avśród lu d ­
nośc i p an ik ę . D opiero  g d y  Avstrząśnienie się n ie  
p o w tó rz y ło , n a s tą p iło  u sp o k o jen ie .

S an tia g o  d e  C hile, 16 k w ie tn iu  (PA T ). O dczu­
to  tu ta j  trzę s ie n ie  ziem i.

Z u ry ch , 15 k w ie tn ia  (PA T ). SzAYajcarska Ag. 
T e lc g ra h e z n a : D ziś o d cz u to  av c a łe j S zw ajc a rji 
trzę s ie n ie  ziem i. P ien v sz e  w s trzą śn ie n ie  n a s tą ­
p iło  o godz. 13.48 53 sok.

B ia ło g ro d , 10 k w ie tn ia  (P A T ). B ia ło g ro d zk a  
s ta c ja  se ism o g rafic zn a  zanotoAvała d n ia  16 T m . 
o godz. 17 34 m in. 8 sek . g w a łto w n e  trzęs ien ie  
ziem i av od leg łośc i 9540 km . w  k ie ru n k u  ocea 
nu S p o k o jn eg o . W e d łu g  p rzy b liżo n y ch  ob liczeń 
c e n tru m  trz ę s ie n ia  ziem i zd a je  się  zn a jd o w ać

W iedeń , 16 kAvietnia, T u te jsz e  a p a r a ty  scis- 
m o graficzno  zanotoAYały d w a s iln e  trzęsienia  
ziem i avc W łoszech , S z w a jc a rji o ra z  pó łn o cn ej 
A m eryce.

L o n d y n , 10 k w ie tn ia . T u te jszo  obserwm to- 
r jm a  zan o to w ało  k a ta s t ro fę  niebyAvalej d o ty c h ­
czas stiy  n a  półAvyspie A lask a . N ad  pó łw yspom  
ty m  sz a la ła  k a ta s t ro fa ln a  b u rza , Avskutek k tó ­
rej n a s tą p iły  p raty n o p o d o b n ie  zm ian y  g ra n ic  
półAYyspu.

CO M ÓW I O B S E R W A T O R JU M  K R A K Ó W - 
SK 1E .

T rz ęs ien ie  ziem i odczuto zap ew n e  ta k ż e  i w 
KrakoAA ic. J a k  AYiadomo bow iem , av czasie  s t r a ­
sznej k a ta s tro fy  w  Ja p o n ji  a p a ra ty  k r a n oavs in e ­
go  o b so n y afo rju m  trzę s ie n ie  ta m te jsz e  z a n o to ­
AYały dość  silnie. N a  AYiadomość o noAvem t r z ę ­
sien iu  ziem i zAA-róciliśiny się  dziś do  o b se n v a to -  
rjum  ł.rakoAYskiego, k tó re  n ie s te ty  n ie  m ogło  
n am  s łu ży ć  ża d n en u  bliższein i in fo rm ac jam i, tu ­
te jsz e  boAYbun aparaty seism ograficzne u leg ły  
zepsuciu i z o s ta ły  w y s ła n e  za g ran ic ę , sk ą d  je sz ­
cze z poAvrotem n ie n ad e sz ły .

W  zw ią zk u  z te rn  a k tu a ln ą  s ta je  się znow u 
sprawa AYyposażenia krakowskiego in stytutu  
astronom icznego, k tó ry  z poAvodu n ie d u s ta te c z

w  Japonji. A p a ra iy  zan o to w a ły , że trzę s ien ie  nych  su b w en cy j nie m oże p rac o w a ć  w y d a tn ie j 
ziem i trw a ło  przez godzinę i 45 m inut. P rzy -  d la  d o b ra  polskiej nauki, m imo u zn a n ia  ja k ie  
p u szcza ją , że idzie o ponow ną katastrofę av J a - J."potyka kierownikÓAY obsenvatorjum  ze s tro n y  
ponji. (u czo n y ch  z a g ran ic y .

Z  I l £  d ?  m i e j s k i e j

K raków , 16 kw ietnia. 
W czorajsze posiedzenie R ady m iejskiej rozpo-

sirony  ani oklaskÓAY ua>vet ze strony  deklaran- 
tów.

Następnie ze stoickim  spokojem  Avyslucliała R a­
da spraAYOzdania z d z ia ła ln o śc i a p ro w iza cy jn ej av 

częlo się p rzy  bardzo skrom nym  komplecie rad- mieście, oraz również bez dyskusji u c h w a liła  sta- 
cóay i przy  nastro ju  przedświątecznym . To też po- j tu t Komisji oszczędnościowej. Celem kom isji jest 
za referentam i porządku dziennego, nie było chęt- opraąowan-ie, wniosków ay przedm iocie przeprOAva- 
nego do zabierania głosu i obrady prz&szly pratyic. dzenia koniecznych oszczędności w adm inistracji
że bez dyskusji. gminnej, av zakładach, pi zodiiębiorstwaeh i insty-

Na wstępie posiedzenia odczytano list „ZwsązKU tucjuch miejskich, jak rÓAYnicż ay przedmiocie re- 
ochrony lokatorów", dalej wniosek radców klubu organizacji tychże i uproszczeniu urzędoAvama.

ODROCZENIE WNIOSKU W  SPRAW IE PODAT­
KU TOWAROWEGO.

N astępny punk t porządku dziennego, tj. sp ra­
wa podniesienia staw ek podatku  tow arow ego nie 
w yw ołała również żywszej dyskusji. Bo w ysłucha­
niu refera tu  r. m ag. Zawadzkiego i kró tk ie j kon- 
troAversji R ada uchA\alua spraw ę odroczyć.

W reszcie uchAvalono wniosek, dotyczący podnie-

chrześć.-dem akracji w  spraw ie sp ła ty  w ra tach  
podatku  lokatorskiego za 2 k w arta ł oraz wniosek 
k lubu radzieckiego P. P . S., dom agający się od­
roczenia poboru podatku lokato isk iego  za 2 kw ar­
ta ł do końca czerwca. W glosow aniu wniosek P.
P. S. o d esła n o  do k om isji skarboAv ej.

SPRAW A ODPRAW  DLA KANCELISTEK.
Z kolei przystąpiono do zm iany postanuAvień co 

do odpraw y dia kancelistek  m ag istratu  i zakładów  sienią opłaty od psów z 1‘40 zl. na 10 fr. zł. rocz-
nueji kich, AYCho lżących w związki małżeńskie, nie od każdego psa. O plata wchodzi w życie z 
Wnd jaek proponuje uchylenie postanowienia, że dniem dzisiejszym.
stosunek służbowy kancelistk i rozw iązuje się przez R esztę punktów  porządku dziennego, (lotyczą- 
zajitą.żpójście i trp ro ' radzenie zasady, że kancelist- cych nabycia i sprzedaży parcel oraz regulacji 
ki- chcąc AYyjśćr za mąż, winny uzyskać na to ze- ulic (między innemi wniosek o nadanie nowoutwo- 
zwolenie prezydenta. m iasta. Karreellstka, wyeho- rzonem u placow i targow em u n a  przedłużeniu ul. 
dząca za mąż bez takiego zezwolenia, trac i posa- LobzctYskiej no z Vvv „P lacu Kazim ierza W ielkie- 
dę. Zmiana powyższa czyni bezprzedmiotoAvym go" uchAAUńila R ada, zrezygnowatA'szy już ze słu­

chania referatów , poczem prezydent Federow icz, 
życząc radcom  „W esołych Św iąt", zam knął po­
siedzenie.

przepis o o d p ia ttie  dla kancelistk^  na AYypadek 
zaraążpdjścia. W niosek poAvyższy Rada m. uchw a­
liła.

PRELIM INARZ BUDŻETU NA R. 1«J24.
N astępnie prezydent Federow icz przystąp ił do 

referow ania preliminai za budżetu m iasta  na r. b. 
Ogólne zestatYicnie budżetow e, jego niedobór 
(1,402.328 fr. zł. =  2.524.189.821.0(30 m k.) oraz 
proponow ane jaz  oz .prezydjum  źródła p o k ry c ia  
deficytu podaliśm y w dniu Avczorajszym. Z prze­
mówienia referen ta  przytaczam y dziś kilka Avaż- 
niejszych uw ag, dotyczących poszczególnych dzia­
łów. Om awiając w ydatk i dz. I (Zarząd główny) 
prezydent zaznacza, że prelim inarz rozchodów z 
tego działu z r. 1914 w ykazyw ał 20%  w szystkich 
ay) datków ; prelim inarz n a  rok 1924 stosunku tego 
nie zmienił. J e s t  to wynikiem, że płace urzędni- 
oie Osiągnęły w przecięciu zaledwie 60% aa- złucie 
uposażenia przeelwojeriułgo, oraz następstw em  
w prowadzonej od r. 1919 redukcji personaiu ad ­
m inistracyjnego. Z arząd m iasta przygotow uje dal­
szą redukcję personalu i AAyda-tków n a  adm inistra­
cję. Odnośne Avnioaki będą przedstaw ione Radzie.

P rzy  11^ dziale budżetu (zarząd m ajątku  miej­
skiego) w ykazuje prezydent, że gm ina m a 55 rea l­
ności czynszowych, przeszło 15U lokali m ieszkal­
nych, 130 handlowych i 40 przem ysłowych. Uza­
sadn iając konieczność pnzeorukowania, wielu p la­
ców i ulic, przebudowy i rozbudow y sieci tram wa- 
joAvej, budowy Muzeum NarodoAYego, budoAvy hal 
taTgOAYych itd ., prezydeul AV8kazuje na niezbęd 
ność zaciągnięcia na te  cele d ługotrw ałych poży­
czek .

Omawiając z kolei działalność 
teczności publicznej, referen t zaznacza, że Spółka 
tramwajOAca zalega za prąd i podatek gm inny z 
sum ą 400 niiljardÓAv mk. P rezydent zaznacza, że 
misi tu nastąp ić gruntow na reorganizacja le j in­

sty tucji, gdyż idea sam ow ystarczalności zakładów

£0 csnacit zniżony dli

Pończochy damskie, sk a rpe tk i męskie 
rękawiczki nici a nie polecają 679

S, Ostaszewski Ł E. Mayer
Kraków — Ręaek Głóumy Ł. 5,

przygotowali już cały stos sonetÓAY i pieśni; dla 
ZAvyczajnych jednak śmiertelników pora przedwio- 
senna jest porą miejskiego przed;iOAvku

Z kraiu i ze świata
W ALI V ZJAZD DELEGATÓW  SOKOLA W JEL 

Od Avczo’-aj m am y pewien przedsmak w iosennej KOPOLSKIEGC W alSy zjazd delegatów  Sokoła 
pory ; p-OAyietrze oeiiepliio się. a  w południowych fk ichńcy  AAuelkopoIswiej odbył się 14  b:n. w zwuąz- 
godzinaeh m ożna naw et chodzić w zarzutce. Ze ku z 4u-let,nią dz ia ła lnośc ią 'tego  towar/.vstwa. -• 
względu na ruch przedśw iąteczny pogoda je s t  po- Zjazd poprzedziła u roczysta łasza i \r .  av kościele 
zadana. | farnpa. O brady toczyły się w sali ra tu sza  przy

(s) CZY M IEJSK IE  ZAKŁADY APROW IZA- j udziale dolegatÓAY gniazd poznańskich i prow i-n- 
C Y JN E SĄ PRZEDSIĘBIORSTW EM • U2YTEC7- ejouainycli pod pr/.ewoihdciwem prezesa Z idązku  
NOŚCI PUBLICZNEJ? Izba skarbowa AvezAvaIa dzielnicowego redak to ra  PoAYidzmego. Poszczog-ól- 
dzisiaj p rezy d ju m  m iasta o przedłożenie zeznań  do ne gniazda zdaw ały snraw o ze swej działalności, 
podatku przcniysloAYOgo od obrotu w m ie jsk ich ; ^  po lud ire  odbyła się uroczy*;ość juldleuszoAYa. 
zakładach aprotvizacyjnych. Izba skarboiea m oty- Po Atysłuchaniu Jiezmycli przemóc,neń pOTCitfikiych

K R O A illit/ ’
Kraków* 16 kw ietnia.

C i e o m a  J u t r z n i a
(?) Dziś, ju tro  i pojutrze w godzinach popołu­

dniowych odbywa się av kościołach naboienstAvo, 
zwane • Ciemną Ju trzn ią .

Nosi ono n a  sobie piętno i ch a rak te r pierw ­
szych wieków chrześcijaństw a. K rw aw e prześlado­
w ania zm uszały chrześcian do ukryw ania się z 
nabożeństwam i. S tąd  AYeszlo w zwyczaj, że nietyl- 
ko odbyw ały eię one w  katakombac-h, ale prze- 
w ażnis w nocy.

Zbierano się więc po północy la  odśpiewania 
ju trzn i. Cliór, w któ rym  grom adziło się dudio- 
AYieństAA o, ośw ietlano przy .  piomocy wielkieg'0 
św iecznika drewniam^go, m ającego kształt, krzyża. 
N a -szczycie k rzyża i n a  jego  raniio-nach, rozk ła­
dających się w stronę chóru, podzielonego na dwie 
przeciw ległe sobie połowy, umieszczano i zapa la­
no ŚAYiece, zyskując ay ten sposób św iatło dla czy­
tających i śpiew ających psalm y. W m iarę n as ła- 
AAaaiia b rzasku świece stopniowo gaszono, z chwi­
lą  zaś, gdy  rozpoczynała się zupełna jasność, g a­
szono też i najw yżej um ieszczoną świecę, rzuca­
jącą swoj b lask na w szystkie 'tro n y  równom ier­
nie. N a chwilę tę  przypadał też mmejwięcej ko­
niec jutrzni.

Świecznik przybrał z czasem k sz ta łt tró jk ą ta , z 
przeniesieniem  zaś ju tizn i na porę p: zedwieczorną 
c nin stracił swoje zastosow anie praktyczne, za­
chował jedynie znaczenie przenośne.

T ak Avięc świecznik av kształcie tró jk ą ta  z 15 
świecami, k tó re  sto  runowo się gasi, oznacza świa­
tłość Chrystusową. Stopniowo gaszenie świec na 
tró jkącie oznacza zwiększanie się ciemności i g rze­
chu nad  ŚAYiatcm. Świecę, osadzoną na wiorzchoł- 

mowienie sw oje zakończył referen t AYińoskiem J  niezgaszoną cliOAA-ają ix>d koniec nabożcństAvu
odesłanie prelim inarza do kom isji budżetow ej z j z a 'o ł ta r z  potem staw iają  zuóav na szczycie na
poleceniem , aby kom isja przyszła przed R adę ay i w yrażenie śmierci C hrystusa i  rychłego Jego
:zterech tĄgodniach. W niosek aa' te j formie R ada I zmnrtwvi_-lnv3tam a. 
uchAYalila.

.* j
zakładów uży-

takich  została bardzo stanow czo zastrzeżona. Prze-

1 '---i

1- . * * ‘-i

T a k  w y g lą d a ją  now o b a n k n o ty  po lsk ie . A by 
p u b liczn o ść  m o g ła  z n iem i zap o zn a ć  się p rzed  
w ypuszczen iem  ich  ay  obieg, w y staw ip fie  są  one 
przy kasach P. K. K . P „ n a tu ra ln ie  z k aż d eg o  
o d c in k a  po  je d n y m  egzem plarzu . „OknzoAye" 
te  b a n k n o ty  są przestempiOAvane i p rze d z iu rk o - 
w ane, zrobiono z nic-ii z r r j  k łe  „p ró b k i bez w ar­
to śc i" , a to  b y  n ie  b y ły  p o n ę tn y m  łupem  d la  
; g ra su ją c y  lic w śród  k lie n tó w  P. K. K. P. złodzie- 

ia sz k Ó A Y . K uoh Avokół ty c h  banknotóAY ożyicio- 
» y , k a ż d y  chce się  zap o zn a ć  i  zb aw ien n ą  wra- 
lu tą , AYjzyscy też z zad o w o len iem  i g lo śn em i 
p c c h w a ła m i i zach w y tam i d a ją  w y ra z  swej r a ­
dości. Oby ten  op tym izm  i peAA-ność d la  n o w tj  
w aluty  o kazały  się  trw ałem i.

D EKLARACJA RADCÓW KLUBU P. P. S.
Po załatwieniu spraw y budżetu r. m. dr łliille r 

odczyta! deklarację klubu rad . P. P . S., p ro testu ­
jącą przeciw  uchw ale, powziętej na zjeżclzie burm i­
strzów  5 i 6 kwdetnia ay K rakow ie, a ośw iadczają­
cą się za wpiOAYadzeniem pluralności dc zasad or­
dynacji w yborczej do rad m iejskich. Ze AYZględu 
na to, że R ada m iejska ośw iadczyła sie k ilkak ro t­
nie za zasadą 5 przĄuniotirikoAYCgo praw a głoso­
wania do rad. m iejskich, uważa deklaracja stano ­
wisko prezydenta F ed en w icza  w te j spraw ie za 
n ie lo ja ln e  i n an isza jące uchAvaly R ady m iejsk iej. 
Równocześnie z okazji przedłożenia budżetu na b. 
r. klub radców P. P. S. domaga się, aby kom isja  
skarbow a rozpatrzy ła w niosek , Avyrażający votum  

j nieufności prezydentOAYi m iasta.
1 D eklaracja radców  P . P . S. nie Avywołała wię- 
| kszego v.rażenia. Nie było p ro testów  z żadnej

Po skończonej ju trzn i księża uderzają brcAviar 
rzami o ławki. PoAvstający s tąd  łosko t przypom ina 
i w yraża ową grozę i s trach , jak* ogarnął ludzi 
p rzy  skonaniu Chrystusa.

W  psalm ach, śpiew anych podczas Ciemnej Ju trz  
ni, k ió l-prorok opłakuje zniewagi, k tó re  m iały być 
w yrządzone ChrystusOAvi w czasie Jego  męki. W 
lam entacjach zaś Jerem jasz w yraża swą boleść, p a ­
trząc na zw aliska Jerozolim y.

 3
Z POWODU POW ROTU DO POLSKI KS. AR­

CYBISKUPA JA N A  CIEPLAKA w ystosow ał doń 
w ojew oda krakow ski imieniem w ojew ództw a lift 
z gorącem i słowy pow itania, czci i boldu, .a  »>.'

MUZYKA KOŚCIELNA W e czw artek o gWzT 
po poł. w kościele akad . św. Ann} wy kona T o­
w arzystw o śpieyeackie „T on" un. Wł. Żeleńskiego 
pod kierunkiem  prof. K. Garbusiiiskiego tzei.-y 
utw orów  treści religijnej s ł arycli m istrzów  z XVI 
i X \  i i  wieku.

(s) Tc* •*•*'»- - a  postępuje w
lyn* r i  ioi orzYtweie

Avujo swe żądanie tem, że przedsiębiorstwa, które 
gmina prOAvadzi pod firmą, zakładów aproAvizacyj- 
nych nie mają charakteru przedslębiorstAv użytecz­
ności publicznej, zwolnionych od tego podatku po 
myśli ustanowień ustaA\y.

Powyższe zapatryAvanic się Izoy skarbOAvej jest 
nioAYlaściAYC, gdyż, jak  to już n iejednokrotnie eała 
p rasa  poruszała, m iejskie zakłady aproAYizacyjne 
nie p racują na zysk. lecz działają na korzyść na j­
uboższej ludności m ia sta , a przez rzucanie na ta rg  
a rtyku łów  żyAvnośei i niezbędnej potrzeby po ce­
nach niższych od targow ych, regulują ceny ua 
targu, /.układy te  pow stały  na podstaw ie rozpo- 
rzn/lzen.ia aust.rjackiego urzędu Avyżywierna ludno­
ści ay W iedniu, jako konieczna insty tucja  wojen­
na i ay tym charak terze istn ieją w  dzisiejszych 
czasach drożyzny. Podobne stanow isko s-ajęła peł­
na R ada m iejska na Avozorajszem posierzeniu. P re­
zydjum m iasta w ystąpi av te j spraw ie u właści­
wych czynników.

PRZEGLĄD ROCZNIKA 1903, OCHOTN1KOW 
I STARSZYCH ROCZNIKÓW odbędzie się w K ra­
kowie od dnia 23 hm. do dnia 24 m aja 3924 w ko­
szarach im. Sobieskiego, ul. WarszaAYska 14.

P lan  przeglądu- rocznik 3903 i ochotnicy: Jitcra 
A— B dnia 23 kw ietn ia; U—D 24 ktA-ietnia; E —G 
25 kw ietn ia; G—I 26 kAwietnia; J —K  28 kw ietnia;
K—Ł  29 kAYiotnia; Ł— M 30 kw ietnia; N—P 1 m a­
ja ; P —R 2 m aja; 8 5 m aja; S— W 6 m aja; Y— Z 
7 m aja.

R ocznik 1902, odroczeni z § 56 ze względu na 
zdrowie, a rt. Cl oraz a rt. 64: lite ra  A—F  9 m aja;
G— K 10 m aja; L— P 12 m aja; R —T 13 m aja;
U— Z 14 m ąjai

Rocznik 1901, odroczenie na zdrowie z § 56 ust. 
61 i a rt. 64: litera  A— K 15 m aja; Ł— R 16 m ąia;
S— Z 17 m aja.

R ocznik 1900, odroczenie ze względu na zdrowie 
z § 56 art. 61 i a r t. 64: litera  od A—R 19 m aja; 
S- -Z oraz rocznik 1S99 odroczeni z a rt. G4 dnia 
20 m aia 1924.

D odatkow y przegląd rocznika 1903 odbędzie się 
w dniach 21 i 22 m aja; dodatkow y przegląd dla 
roczników  starszych  av dniach 23 i 24 m aja 1924.

(ś)- SKŁAD TRYBUNAŁU W  PROCESIE O ZA J­
ŚCIA LISTOPADOW E. J a k  się doYdadujemy, ua 
przcAYodniczącego tiybunału  w procesie o Avvparlki 
listopadow e desyguoAvaiiy został radca  dr W ajda, 
k tó ry  do n iedaw na był sędzią sądu okr cywilne­
go, a  obecnie pclni funkcję sędziego w Avyższym 
sądzie apelacyjnymi. Ja k o  AYOtanei zasiadać będą. 
praw dopodobnie sędziowie K raus i Federowicz 
Rozpraw a rozpocznie się pod koniec kadencji m a  
jnwej.

(s) POGŁOSKI O W YPUSZCZENIU NA WOL­
NOŚĆ ARESZTOW ANYCH W  ZWIĄZKU Z A FE ­
RĄ P. K. O. Od kilku dni obiegają m iasto pogło­
ski o m ającem  rzekom o nastąpić Avyrpuszczeniu na 
w-olność Avszystkich aresztow anych osob w związku 
z panam ą P. K. O. J a k  się u kom petentnych czyn­
ników  dowiadujem y, pogłoski te  nie odpOAviadają 
prawdzie, natom iast śledztwo prOAvadzone je s t e- 
ncrgicznie ay dalszym ciągu i zatacza coraz szersze 
kręgi.

OPŁATY POCZTOW E. Z krak, dyrekcji poczt’, 
komunikują nam: Od 16 do 30 kAvietnia 1924 włą 
cznie obowiązują tesame równowartości dla jed ­
nostkowych op łat pocztowych, telegraficznych i 
telefonicznych, jakie obowiązywały n a  czasokres 
od 1 do 15 kAvietnia br., to znaczy, że wSSystkie 
opłaty p o ż ą d a ją  niezmienione.

(s) UTRUDNIENIA PRZY  W Y JEŻD ZIE ZA 
GRANICE. W  ostatnim czasie P . K. U. w strzym ało 
w ydaw anie zezw-oień robotnikom, chcącym wyje­
chać za granicę w poszukiwaniu pracy . Zarządze­
nie tc  dotyczy roczników do 28 roku. Szczególnie 
Ayywołało to rozporządzenie rozgoryczenie wśród 
rezerwistów, którzy w SAYOim czasie odbyli służbę 
wojskową, a  w roku ubiegłym ćwiczenia; wyni­
szczeni materjałnie chcieli się obecnie ratować 
w yjazdem  za granicę. Ja k  AYiadomo, sprawa ta  by­
ła poruszaną już w Scjuue.

(s) ODROCZENIE KOM ISJI. K om isja Avoj ko- 
wo-cywi!na, k tó ra  odbyła się dziś w m ag;stracie  
celem przyznania gminie odszkodowań za zni­
szczone budynki i  i r: w aj J a r  z szkół przy ul. W ą­
skiej i W awrzyńca, została odroczoną dla stw ier­
dzenia peAYnych pozycyj i ustalenia okresu czasu, 
k iedy  szkoda pow srala. N astępne posiedzenie ko­
misji odbędzie się 26 hm.

(s) NAPŁYW  PODAŃ C PR Z Y JĘ C IE  NA KUR­
SA W YDZIAŁOW E. P rzed  niedawnym czasem 
kurato ijiim  ogłosiło obwieszczenie na Avnoszenie 
podań o przyjęcie na wyższe kursa nauczyciel­
skie. J a k  się doAYiaduiemy, n a  kurs robót ręcz­
nych ay K rakow ie Avpłyoęło dotychczas 200 podań, 
gdy  tym czasem  zastrzeżonych m iejsc jest tylko 10 
d la sit nauczycielskich z całego okręgu k rakow ­
skiego.

(s) REDUKCJA  SZYNKÓW W  KRAKOW IF
Jeszcze w e w rześn iu  ttb. roku m a g istra t po raz 
drugi przedłożył wojew ództAYii AYiiioski w s p r a n e  
red u k cji szynkÓAY av K rakow ie i do tej p o ry  spra- 
wTa  ta  n ic  została jeszcze d e fin ity w n ie  załatAAńoną. 
N a przeszło 300 przedsiębiorstAV szynkarskich po­
dano do red u k cji 85.

Spodziewać się należy, żr p. wfcjową^a zarząd’4  
przyspieszenie tej spraw y, k tó ra  d la  K rakow a ma 
szersze znaczenie.

(V) TAJEM NICZE Z I ^ W a ĘCIE. V  iU zyńska 
Ju lja , zam ieszkała ay K rakow ie przy ul. Lfćo#» 
skiej f i  doniosła, że duia 13 bm. w ydalił się z 
domu jej 12-letni syn Leon i dotychczas t>io t>o- 
Acrócil Zaginiony jest blondynem  o niebieskich 
oczach, a ubrany  w popielate spodenki i ty g ra ­
natow a bluzkę.

M ATERJA ŁY  NA UBRANIA DLA MŁODZIEŻY 
A K ADEM ICKIEJ. N a 6k u te k  in ic ja tyw y  sta ro s ty  
w Białej tam tejszy  Związek przem ysłow ców  prze­
sła ł na ręce w ojew ody krakow skiego 2 bale suktia 
n a  rzecz K om itetu opieki nad młodzieżą akadem i­
cka.

delegaci przystąpili do dalszych obrad zjazdoAAyeit. 
Zjazd zakończył się po południu dokonaniem wy­
borów uzupełniających.

STR A JK  DRUKARSKI NA G. ŚLĄSKU. Z
WrorhuYia donoszą: W) datYcy dziennikÓAA' i Avła- 
ścioiele drokiu-n na Śląsku niemieckim jtostano- 
Avili zam knąć 16 kw ietn ia w szystkie przedsiębior­
stw a drukarskie i zaryicsić AvydaAvanie gazet, je ­
żeli do tego czasu stra jku jący  zecerzy maszynOAvi 
i odlowacze nie staną do pracy.

PIĘKNOŚĆ LUDZKA W  U N IW ER SY TEC K IEJ 
CZAPCE SPRYTNĄ ZŁODZIEJKĄ. Znana na 
bruku łódzkim  piękność W aldem ara Kostrzew.ska 
została ukaraną  za szereg udoAvodnionych kradzie­
ży 5-mies,ięczncm więzieniem. Terenem  je j w ystę 
poty sto la  się ostatnio W arszawa, po k tó rej g raso­
w ała przybrana a y  rogatyw kę z barw am i nniwer- 
sy te iu  warszaAvskicgo. P odała  ogłoszenie do g.v, 
zet, iż m łoda s tuden tka poszukuje lekcyj. W  re­
zultacie tego ogłoszenia uzyskała kilka lekcyj. Po-' 
AYitego dnia poznała młodego oficera, k tó ry  odu­
rzony jej pięknością, poprosił ją  do iow arzystw a. 
Po kilkudniOAYcj zażyłej znajomości poznała kap i­
tan a  T „ do którego też „przeprow adziła się" Po. 
jednej ty lko  rozkosz: ej nocy spakow aia <io swoj 
to rby podróżnej wartościowsze rzeczy, a  za uzy­
skane ze sprzedaży kradzionych rzeczy pieniądze 
AYyltrała się do Poznania. W  wagonie poznała sl<* 
z p. R., k tó ry  zaofiarow ał jej posadą u SAYOich 
kreAvnych w A leksandrow ie. P o  okradzeniu no- 
węyeh uobroczyńcÓAY w róciła do W arszaw y, gdzio 
dopuśoiAYszy się jeszeze jednej jxak)bnej k rzo tio - 
ży, została wreszcie zdem askow ana.

CENNY PAM IĘTNIK. J a k  donosi „Słow o" wk- 
leńślue, ay archiw um  paiistwowem  pom ięozy pa­
pieram i, k tó re  były zabierane przez polityczris 
Komisje śledcze podczas różnych rawuzyj, z ra jd  i 
je Eię p aim ętiilt, pisany przez uzenia wileńskiej 
A kadem ji m edycznej, jednego z pierw szych orga-; 
nizatorów  młodzieży av okresie jromiądzj 1831 ® 
1839 rokiem . D yrektor archiw um  p. W. ° tudu ick i 
z-ajął się opracowaniem  w ydania cenniejszych u- 
stępÓAY tego pam iętnika z kom entarzam i. N azwisku' 
au to ra  pam iętnika jeszcze jest trudne do określe­
nia, alo nie je s t wykluczone, że na podstaw ie róż­
nych szczegółów i zestaw ień da się określić, k to  
byl autorem  tego pam iętnika, rzucającego snoj) 
Ś A Y ia tla  na tw.nowienm w okresio . epresyj po po- 
w stauiu  1831 r. tradyc-yj filateckich Avśród wi­
leńskiej m łodzieży akadem ickiej.

ZAW ALENIE SIĘ KAMIENICY W  W ARSZA­
W IE. W czoraj o godz. 1 po poł. przy ul. Poznań­
skiej zaw aliła sip ściana jednopiętrow ego domu. 
śc ian a  runęia od pierwszego p ię tra  aż do_ su teren . 
R ów nocześnie' zaw aliła się podłoga av m ieszkaniu 
jednego z lokatorów  na pienvszem  piętrze i ty lko 
dzięki okoliczności, że nikogo z mieszkańców :ia 
było w domu, należy zawdaięezać, iż nie było ofiar 
ay ludziach.

DWA SAMOBÓJSTWA. Dnia 11 bm. rofereni! 
karn y  sm rostw a w Socbaczcwle śp. G ajewski za 
kończył życie Ayystirzałem z rew olw eru. i

W domu przy ul. K oszykow ej 32 w WarszawU 
z ą-kna 3 jdęt-ra k la tk i schodowej w yskoczył ich 
)Kid.wórze ay zam iarze sam obójczym  44 -letni Jw» 
Chom acki, b. referen t głów nego irzędu jłro-Wcr- 
czego ministerstAYa skarbu . L ekarz pogotow .u 
stw ierdził AAtitrząśnienio m ózgu. • I

ZA MACH NA BURMISTRZA. Do m ieszkania! 
lrirm istrza m ias,a  Luksem burga rzucono bom bę,i 
k tó re  w ybuch uszkodził cały budynek. Bom bę! 
praw dopodobnie rzucił kom unista. -i

ZGOU B E JL lS A ? Do Łodzi nadeszła w iadom ość' 
z J a f fy o zgonie Mendla Bejlisa, znanego :  procesu 
kijotYBkiego.
I ' P ..

ZMARLI:
—  Kazimier* L  o e w e, jeden z n a js ta r t iy d i  !?-fk 

cnitektów  polskich, w ychow anek Szkoły Głównej, 
prezes synodu ewangelicko-reformoT/ancgo zm arł 
w W arszaw ie. &

Z  H E tA U G W S K IU fi T E A T R Ó W
Ą

.31

itgo t/O faz ost-atr; przed ływs; 
stvą nowość „Panią X" Bissdn‘a. J u tro, ay piątek i so- 
butę, jako ostatnie dni Avielkiego tygodnia przedwra-. 
wicu teatialnycb nie będzie; av ł mtc 26 b;n. „Medea'; 
Euiyp-desa" z p. Wysocką a i  o) i tytułowej. t

WIELKI KUNCLRT REclGIJNY. W >v)Jki czwar­
tek 17 bm. O godz 7 wt«czor*w or»;dz.* T o w w iy tw d  
oratorjjne łączm* u orkiestrą tyrufowc’Eą tuL. Zwdsi- 
ku i.uzyków wieild koncert Pefipjny. Bwety do '.uu 
bycia w kasie WóncerdpY, ej firma Lipskaet, ul. Słaty- 
kowska 8, do czwartku godz. S-tej, wieczorem zaś V’- 
hasic. teatru im. 8łoA»wkiego. )

„OSTATNit FUĆALUNEK" PC- RAZ TRZECI .Ostat­
ni pocałunek" Ludwika Kiro, który * potkał się z Lek. 
.wielkie© tiznanicm jjnblioiaoici, iliiąki Ewtj p»insj 
Avdvięku, p-ootyoercj, m tcrssuj^csj akcji, tiM S-j is- 
Jyserjl pięknej wyttawio i suotetrej grzo : « r l y » ł,ą 
uktżb się w „Bagnu * ra j tylko joŁ.czo p issd  święu 
tanii 'Wuulrpjnocy dzisiaj w irodę o goilr. c wieczown 
noc z 4in pojawi się ua afiszu dopiero w o w totes poi 
świętach.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU „PA SA T*
I A". Repertuar S\mtoczny „Bag.ite!;" )bejmu#« nw, 
bardziej interesujące i suk ces o w u sitw .i ss» « * . IV. 
niedrjfiię po południu ukazu się atrakcyjna sztuka K*. 
ten Br.uns-on „Profesor rLenow" s p- bosnowskłak, 
kowakowstim , Frenkicm w gl iwnych rolocii jro CO- 
naoli zniżonych.

Wieczorem w niedzielę j-rtna dowcipu, _ pogotfhfc 
irzeinila kornedja „1’rjyjąciółka. pana m * p.‘p r j   _____ _______

Wcrnicz w roli tytufcwei i z p. 2  fją Grdyńsi* ay, 
roli tryskającej temperamentem e*oci. 1

Poniedziałków# popołudnie przyniecic po ceraclf 
zniżonych niczwykie efektowną sztuką ChiaieCago 
„Lhimery", którś. osiągnęła lak Anelkl 3uscc« fr# 
ltAYcncyjny i artystyczny.

W poniedziałek ó godz. 8 aJMozotYc i nadiwyciaj 
wesoła komcćlja Yeraeuila „Jabłuszko", którą iiiobyl^ 

. sobie piay.dziwj oukees śmiechu, '



N O W A  r e f o r m a frr. uO.

Z OPERETKI, W niedzielę 20 bu po południe ..Kró- 
rtiwn prtedmieśoiii''; wieczorem ..M*(i:ime Pompadour". 
fV .poniedziałek 21 lun po południu etale atrakcyjna 
„kat ja  tancerka"; wieczni eiu ulubiona „Bajadera“.

r

JED Y N Y  KONCERT SEW ERYNA EISENBER- 
WERA, znakom itego pianisty, odbędzie się we śro­
dę 23 hm. w SŁ.rym Teatrze B ilety są do nabycia 
* J  L ipskiego, S ław kow ska 8.

------------------ i ?m
R E F  E R T U A R Y :

TEATR M IEJSKI IM. SŁOW ACKIEGO: 
troiła, 10 t a . :  .,1’am X". }
Czwartak, 17 lun.: W ielki koncert religijny*. 
Pupek, 18 lir*.: T tu lf zamknięty.
Sobota, li) bis.. Teatr zamknięty.

T E A IR  ..BAGATELA**; 
flroda, 10 bura ..Ostatni pocałunek".
Czwartek, 17 Sm.: Teatr zamkn.ęty.
Ti.fti k. 18 bin.: Teatr zamknięty, 
łobota ltł hm.: T ia tr  zamknięty.
Jiicdziu.'., 20 ,1)m . po poi.: ,.Profesor Klcnow"; wie- 

•■orcut: „Przyjaciółka paua ministra'1.
Poniedziałek 21 bur. pu poi.: „Chimery"; wieczorem 

^Jabłuszko"
Wtorek, 22 br». Ostał ni pocałunek 
Aroda, 23 bm.: .,Ostatni pocałunek".
Czwartek. 24 bm : „Urtatni pocałunek". f*
Piątek, 25 lun.: „Ustatni pęealuiiek".
Robola, 20 bin. jio poi.: ..Profesor Klenow1'; wieczo- 

m , :  ..Ustotni pocałunek".
Niedziela 27 bm. po poi.: „Profesor Klenow"; wie 

worem: „Ostatni pocatumk".
TEA TR M IEJSKI „OPERETKA**:

Broda. 10 bm.: ..Madame Pompndoui". — 
Czwartek, 17 bin: Teatr zamknięty, f  

Tintc-k, 18 bm.: Teatr zamknięty- -
Sobota. 19 bm.: Teatr zamknięty. ’ “  -
Niedziela, 20 bm. po pbł.: „Królowa przedmieścia"; 

wieczorem: „Madame rorapadour".
rouiedziaiei: 21 bm. po pok: „K atja tancerka";

wici torem: „Bajadcra".
M torek, 22 bm.: „Madame Pompadour". ;; j ,

REPERTU A R Y  KIN KRAKOW SKICH:
KINO UCIECHA: „Dom cieni", dramat w 5 aktach, 

eraz „Kuchareczka", komedja w 5 aktach.
KINO SZTUKA: „Oróoowiec królowej Nilu", wielki 

dramat w 6 aktach.
KlNO REDUTA; ,.Walka z klubem szatanów", f f  

KINO WANDA: „Karczma na rozdrożu".

* *TELEGRAMY _
WyiŁid praz. BojtledioiasKIeŚo do

Snily jś
j U *  (Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw ?, 16 kw ietnia. W dniu i” trzejszyta 
prezydent Rzee.zj'pospotitej NV oj ciech owski w y­
jeżdża do Spajy  n a  Święta, W ielkanocne, gdzie 
przy,imię gabinet m inistrów  oraz k s. arcybisk. 
Cieplaka.

HrcyMsRnp CieplaK profesorem fiono- 
ratsym tsmuersyietii w Silnie

(Telefonerr od naszego korespondenta/. <

W arszaw a, 16 kw ietnia. Z W ilna telefonują: 
Senat akadem icki U niw ersytetu  B atorego w 
W ilnie na  w niosek w ydziału  teologicznego 
m ianow ał arcybiskupa C ieplaka pruł. honoro-
trym ,

Zieałanle Rady ncczehej Cirześtllafi- 
sklej demokracji

(Telefouem od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 16 kw ietnia. W czoraj obradow ał 

w gm achu Sejmu zarząd  głów ny C hrześcijań­
skiej D em okracji pod przew odnictw em  posła 
B ittnera . P rezes chrześcijańskich robotników  
Zw iązków  zaw odow ych, K osm aezew ski. w ygło­
sił re fe ra t w spraw ie organizacji zw iązków  za­
wodow ych. M iędzy innem i powzięto uchw alę, po 
stanaw ia jącą  zw ołać R adę naczelną stronnictw a  
w  połow ie m aja przed rozpoczęciem  sesji se j­
m owej. Rada naczelna zajm ie się rozpatrzeniem  
6ytuacji politycznej.

c '•«#» >/- ■*-

Żydzi f tn a f f l fs ?  prE tTW tóadue 
u  komecie dla spraw kresowych..

. (Telefonem od naszego korespondenta). •
W arszaw a, 16 kw ietn ia . D zisiejszy „N asz 

Przegląd11 donosi, iż posłow ie i senatorow ie z 
klubu żydow skiego -wystosowali do prem jera  
G rabskiego pism o, w którem  w y raża ją  dziwie­
nie, iż rząd  stw orzy ł kom itet d la  spraw  kreso­
wych, n ie dopuścił do n iego  reprezentantów  
sp ołeczeństw a żyd ow sk iego . P ism o dom aga się  
dalej, b y  żyd zi reprezentow ani byli w  kom ite­
cie.

Dymis;a gen. Czikla
* 7 (TeJefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, IG kw ietnia. B yły dow ódca okrę 
gu krakow skiego , gen . Czikial, stan ą ł w czoraj 
przed kom isją superrew izyjną m in isterstw a 
spraw w ojskow ych. K om isja uznała  gen. Czikla 
za n iezdolnego do dalszej służby w ojskow ej. 
Dym isja generała Czikla ma być w  dniu d zi­
siejszym  podpisana.

0 ie fir lłle  is;ta<se przpmy;tatiq
(Tełeiojem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 16 kw ietn ia. M inisterstw o prze­
mysłu i handlu  ukończyło  projekt u staw y prze­
m ysłow ej jednolitej dla ca łego  państw a.

Sroźta drama rsbsMkó® rolnych
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 16 kw ietnia. R okow ania w  sp ra ­
wie um ow y zbiorowej m iędzy robotnikam i rol- 
Bemi a  w łaścicielam i m ają tków  ziem skich, to- 
rzące się od sześciu tygodni w m inisterstw ie 
pracy i opieki społecznej, nanotykają na ż u a w ­
ie  trudności. Fosel K w apiński, k tó ry  k ieru je  ro­
kowaniam i z ram ienia socjalist,ycznvch związ­
ków zaw odow ych robotników  rolnych, grozi w  
dzisiejszym  „Robotniku* strajkiem , o ile żądania  
robotników, zresztą już zredukow ane, n ie zo- 
Haną uw zględn ione. £•-

Eksplaotticia noszczy B PłosiesKieJ 
przez llrme anyiekKa

W arszaw a, 16 kw hńriia (ĄW). Obiega tu  w ia­
domość, żo rząd podpisał w czoraj um ow ę z po­
w ażną firmą angielską w  spraw ie eksp loatacji 
puszczy B iałow iesk iej, Umowa zaw iera gw aran ­
cje, że eksp loatac ja  odbyw ać się będzie zgodnie 
z przepisam i o ochronie leśnej. W edług  um ow y 
w najbliższym  czasie w płynąć ma do skarb): 
poważna sum a w  funtach  szterlingacb.

F c e is tę ii ta  q r a  sourfc&ć w
Paryż, 1G kw ietnia (AW). Hawas donosi ze 

Sztokholm u: Z dobrego źródia dow iadujem y sl(J, 
że sow iety d a ły  in strukcje  swej delegacji, aby  
jak najdłużej przeciągała obrady konferencji. 
Scw iety są  zdania, że nie leży w  ich interesie  
zw iązać się  w  tej chw ili trw ałym  traktatem . 
D elegaci otrzym ali polecenie zw racania się W 
każdej spraw ie po inform acje do M oskw y, choć­
b y  chodziło naw et o k w estje  drobniejsze.

Beigja przyjęła spraaiozdarila 
rztcziznaansw

Londyn, 16 kw ietn ia (AW). W edług doniesień 
„T im csa11, rząd b elg :jski przyjął spraw ozdanie  
rzeczoznaw ców  bez zastrzeżeń Ma być w ysu­
n ię ta  propozycja zw ołania konferencji prernjc- 
rótv państw  koalicyjnych. K onferencja ta  m ia­
łaby  sic zająć  określeniem  w ysokości n iem iec­
k ieg o  długu, k w eslją  rozdziału spfat m iędzy po­
szczegó ln e państw a, oraz sankcjam i w obec  
N iem iec na  w ypadek Bichylsnia się z  ich s trony  
od w ypełnienia zobowiązań.

Protest M uch i Francji u rzędu 
łotewskiego

(Ti lefonem od naszego korespondentaj. *
W arszaw a, 16 kw ietn ia. Z R ygi nadeszła tu  

wiadom ość, iż. przedstaw iciele W ioch  i Francji 
zgłosili obecn ie u rządu ło tew sk iego  protest 
przeciwko dokonaniu reform y rolnej b ez od­
szkodow ania dla ob yw ateli tych  państw . T aki 
sam  p ro test w niosła poprzednio Po lska  i  obec­
nie prawnlopilobnie i inno państw a ak redy tow a­
ne W R ydze zgłoszą tego  rodzaju  pro testy .

Skutki katastrofy kopalnianej 
w Karwinie

Zginęło 27 robotników
P raga, 16 kw ietn ia (PAT). W ed łu g d o ty c h ­

czasow ych obliczeń w  czasie ka tastro fy  w  ko­
palni w  K arw inie zg in ęło  2 7  robotników  a  10 
zosta ło  rannych, jjtra ty  m aterja łne obliczają na 
40 iniljonów koron czeskich .

Katastrofa w kopalni francuskiej
Bruksela, 16 kw ietnia (PA T ). W  kopalniach 

w ęgla w  Chalcroi nastąpił w ybuch gazu , pocią­
gając za sobą ofiary. 10 górników  zginęło .

-n '«■-A,DZIAŁ GIEŁDOWY
F ra n k  w a lo ryzacyjn y, 

a a  17 ó. ni.: 1,8 0 0 .0 0 0  ink.

Ceduła kotwa gieM1/ krakowskiej

K raków , 16 kwietnia, 
(W. S.) Tendencja, zniżkowa święci istne nrgje. 

A kcje spadają w zastraszający  sposób, pan ika o 
garnęła wszystkich do tego stopnia, że dokonuje 
się w prosi naiwne transakcje. I tak  zawierano 
n a  ultim o transakcje  niższe niż per cassa!

W alu ty  spadają również i  to je s t jedynym  po­
cieszającym  objawem.

A kcje n a  pogiełdziu: Jaw orzno 87— 8 o U. mik, 
Gazy wschodnio 72 mil. (tow ar), N itra t lltłO  tye., 
Len 4100 tys.. Lokom otyw y 1200 tys., N afta  K ro­
sno 1400—i350  tys.

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w ,  16 kwietnia. - J

D o l a r ..................................... 9.290.00U
F r u n k  s z w a jc ..............................  —
k o r o n a  a i r  l r . . . . . .  %  —,**>r P-rWi /
L i r .........................................Ą  -
K o r o n a  c z e s k a  ~
F r a n k  f r a n c .  . . . . .  —
N. J o r k ............................  . 9,290.000 - 9.280.000
L o n d y n ....................  40.500.000
Z u r y c h   ................. 3,649.000-1,617.000
P a r y ż .................... .... • « . 575.000-535,000

I « I

T d f E M i t e  w ła m a n ie  w angielskiem  
P0S33lkI#'i£ lsJ OiafesMli

ita ed io la n  
W ie d e ń  . 
P r a g .i  . . 
B r u k s c l la

• •
- » I K*ŁV• • • i'łf Z

* • I • t
•  •  *

) /

K u r s  u o H a r a :
W  E r a k o w i e .........................................  9 ,2® 0.0i0
W  W a r s z a w ie  . . . .  9 ,3 2 5 0 0 0 — 9 .6 0 0 0 0 0
W K a t o w ic a c h  . • .......................  . • 9 ,240 000
W e L w o w i e ........................   9,2S5.00l*

(Telegram własny

G dańsk, 16 kw ietnia. G dańska straż pożarna 
zaalarm ow ana została  w czoraj pożarem , który  
w ybuchł w  gm achu noselstw a an gielsk iego . J a k  
się okazało, pożar w ybuchł skutkiem  w łam ania 
się do biura konsu latu . Mianowicie nagrom adzo­
ne przy kasie ogniotrw ałej środui w ybuchow e  
ek sp lodow ały  w  czasie  m anipulacyj w łam yw a-

.,Nowej Reformy").

czy , skutk iem  czego w ybuchł w pokoju pożar. 
Ślady krw i pozostało w  pokoju  w skazują, ii  
skutkiem  eksplozji w łam yw acze zostali ranni, 
zdołali jednak  mimo to  zbiec. Dc tej pory m e 
ustalono, czy w łam anie m iało charakter rabun­
k ow y, czy  też  chodziło  tu o  kradzież jakichś 
tajn ych  dokum entów  dyplom atycznych .

Ar?S2io(we simfGiróa mmadm na prezydenta
Budapeszt, 16 kw ietnia (AW.). U w ięziono tu i w iązali się w ykonać zam ach w  chwili, gd y  na- 

trzech  m onarchistów , którzy usiłow ali dokonać  
m orderstwa na osob ie naczelnika państw a Hor- 
th y ‘ego . Jed en  z nich, nazwiskiem  Sztaroin, 
podaje, że by 1 członkiem m onarchistycznej or­
ganizacji w W iedniu. T rzej aresztow ani zobo-

czelnik  bodzie jeclia! na m atch. Sziarom  po a- 
lcsztow an in  chciał sobie odebrać życ ie w ystrza­
łem  z rew olw eru, jednakże poiicja przeszkodziła  
tem u zam iarowi.

---------------- r |-----------------

-9.300.000
-533.500

- L** j? .t* \y. . .  » «
. . . . . .

. . . .  ...3^ '* . f,-.

3,475.0u0-
40,700.000-

9,350,000
583.500-
277.706- 

1,647.500- 
13210 

417-SuO

-408.750 
-3 450.000 
- 40.425,000 
-9,300.000 
-578.000 
-260.950 
-1,642.000 
-131 
-415,000 
-2,460.000 
-1,400.000

"i-
',<* - . i

Warszawska giełda pieniężna
V a r s z a w a ,  15 kwietnia.

D o la ry  atp- Z je d li .  .  9,325.000 
F r a n k  I r a n . . . . .  679.006
F r a n k  s z w a j c .  . . .
K o r o n y  c z e s k i e  . ł V
B e l g j a ...................................... 502.000
H o la n d ja  
L o n d y n  
N e w  J o r i t  .
P a r y i  . . .
P r a g a  . . .
S z w a jc a r ia  
W ie d e ń  . .
W ło c h y  . . .
S z to k h o lm  . . . . .  2,475.000
B o n y  z t o t e  . . . . .  1.360.000
F r u n k  z lo t y  . .
M ilju n ó n k a  . .
P o Z y c z k a  z t o t a  
P o ż y c z k a  d o i .

1.800.0UO 
975.000—950.00C 

14,000.000 
5,150.000

Papiery dywidendowe w Warszawie
z dnia lff kwietnia 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
A K C JE : Transakcjo

IG k w i e t n i a  1 9 2 4  r .
W tysiącacn murek poi.

Transakcje

- Akcje bankowe:
dziś wczoraj

Poi. Bank przem. I—VIII 1300—1375 1225—1300
Bank Hipoteczny I—VIII — —

„ Ma'opolsid . . • 2200 2200
Ziem. Bank kreJ. I—IX 500 495-525
Powsa. Bank ki od. I—V ___

U, -* r-1
Akcyjny Bank zw. I—IX r  ’
Bank Komeroialny I—IV .y. —
Banc zw. *p. zar. I—X . - 20000 19750

’■ 1*5Akcje Iow. handlowych: u*.- v
Pol. Tow. handlowe I—V 12*50-13 9 1150—120<)
im pei I--  V • • • » • • 95 9». . - 95—100
1 herma I—III . > 2500—2525 M1- ^  >

Bracia Rolniccy I . '2 " .  
Polski Glob I—IV , . . V * -•4 -, a . , - Ą- iT '+

-wig1: 

-  W
C. Hartwig- I—V . V  .

. '  . • +** 

- & M

t ; —
Żegluga Polska I—III .

' ’ -  
Akcje Tow. przemysłowych:

440-450

? 'a

Zieleniewski I—IV , v, . 31500**-32000 32500-82250
Cegielski I —IX . .*■’/  . 1750—1875 1825—1750
Tarowozy I—III , • f ' , . 1-00 1150—1100
Au^omotor I —II .*?*'. . — —
Potęga I—II . * t  . . *

*7-. * —
Lemiesz I—11 , ‘. —
Trzebinia I—IV . . . . 1950—2025 2050-2000
pocisk i - i i i  . " u r r . — —
Górka I—111 . . \  . w . >1500—52000 56000—5500;
Siersza I—IV . 1 / ,  . U5t 0—1475t U 200—14501
Tepege I—I V ................. 7700—7500 7600—7400
Gazy ziemne I—II . , , — —
Poieka Nafta I—III . . 1550—1650 1475-1425
Pokucie I  . . . . A A , 1300—1400 125U —1175
Oikos I—IV . . — 4 < -
Pczet I—IV , . 800
Strng I . . 5000—4S00 5100-5100
Syndykat koszyk. I—III -  r

■ v'  ■ -.■* ' 
tĄiś r ~  :!T ’.

Tłuszczo Trzebinia I—11 13000
Krakus I—VI . . ; . A . 2600—2750 2600 -V
Chouorów I— Vj>,*V9. •. 14500—lóOOu 15000—14250
Ćmielów I—11 >N ".‘ł .4 . 2475—2550 2375-2400
Eiektrow. biersza I—IV 1000—900 875—1000
Ryngraf I —II . . . . . t l i — * a ,

t P ’  —

Nieniojuwski If*  V . 
Kapelusze Myślenice j  L n .  *

F . ~
Rohn, Zieliński i Ska * . --w v-.. ■ 

— (i 4 ł-» ”T ; r  -*
* >,t  — r» ^

'■ J f . — 4 y**tTerropol . . . . . . . h  '• *•"'zy — &
A. Piasecki F I T  . 2850—2675 2800—2850
Chybie • *' _ ■
Lud. Zakf, Garb.
AZCI • . . . . . . .  i 1325—1350 1300-1325

B a n k  H a n d lo w y  . . 25000—26750
B a n k  £ w .  S p .  Z a r . 18500 -19000
C e g ie ls k i  . . . . . . —
P a r o w o z y  . . . . . 12./0 —1200
S ta r a c h o w ic e  . . . 11250—10570
Z ic lc n ic w s K i . . . . —
Ż y r a r d ó w  . . . . . .  1400000 • 1459000
t fa b e r b u s c h  . . . . 22000-232,00
N a fta  P o l s k a  . . . . 16U0
S p i r y t u s ..................... 78 25— 7050
C b o d u r ó w  ................. 16000-165(0
Ć m ie ló w  . . . . . . 2800-2900
Vol>el ............................. —
B a n k  P r z e m . L w ó w 1350-1425
Bantk M a ło p o ls k i  . —
T r z e b in ia  . . . . . . 2100 -  2000
U r s u s ........................ .... 4500
K r a k u s i i
T e p e g o 8000
P t w śz .  B a n k  K r e d . -  M

Z ie m s k i  B a n k  K r e d . ■ — i  
. ■

G ie łd y  z a g r a n ic ir ^  "
Zurych, 16 kwietais. Otwarcie giełdy. F ilandja 

 ̂l0‘85, Nowy Joru 5óS‘25, Lond>m 24 70, Paryż 35‘20, 
Mcdjojyn 2527, Praga 16‘8i Vs, Budapes: t  0‘‘l!1i5, Bu- 
kaieszt 3, Belgrad 705, Sofia 410. Wiedeń C0080U.

Wiedeń, 16 tw ielnia. (W . wł.) Kursy papierów pol­
skich w tysiącach Koron. Tendencja spokojna. Bank 
Hipoteczny 15, Goleszów 1150, Pieraza^górnicza 101, 
Silesia. 22, Paatc 1600, Galicja 2100, Nafta 290, 
Schcdniea 420.

Z OSTATNIEJ CHWILI
 rr/O

■**'* y; '

P o  w y o f i T S ł C l ł  d o  i / ł a d ż  

B a p k u  P o l s k i e g o
K onieczność k o m p ro m isu

(Telefonerr od naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 kw ietnia. Reflel sje z w ezoraj- 

szego konsty tuu jącego  zgiom adzen.a a k cjo m -  
rjuszy  B anku P olsk iego  są  nangut bardzo sm ut­
n e i św iad czą  ujemnie o prezesie kem  le tu  or­
gan izacyjn ego , a  obecnie już prezesie  B anku  
P olsk iego , j Karpińskim. P . K arp ińsk i w  spo­
sób, u rą g a ją c y  wszelkim  zw ycza join parlam en- 
tarnym , oraz wbrew intencji s ta tu tu  B anku, u- 
siłow al n ie dopuścić do zg łoszen ia  odm iennych  
oó oficjalnych  list w yborczych , oraz s ta ra ł się 
przez m etne przedstaw ienie sp raw y  nakłonić 
zgnnadzonych  do głosow ania na lis ty  oficjalne. 
Tym czasem  s ta tu t B anku P olsk iego  w yraźnie 
postanaw ia, że w ybory  ̂p rzychodzą do sku tk u  
na podstaw ie w iększości o trzym anych  głosów.

W ielkie g rzechy p . K arp ińsk iego  d a tu ją  się z 
dni, k tó re  poprzedziły w czorajsze w alne zgro­
m adzenie. R zeczą  p . K arpińskiego b y ło  dopro­
w adzić za w szelką ce n ę  do kom prom isu m iędzy  
listam i oficjalnem t, a listam i zb lokow anych or- 
gan izacyj gospodarczych . P . K arp ińsk i powi­
nien by ł tem  bardziej uczynić w szystko, co było 
możliwe, ab y  osiągnąć ten  rezu lta t, poniew aż 
w  grę  w chodziła nie ty  K o  osoba jirezydenta m i­
nistrów  i m inistra sk a rb u  G rabskiego, rue i  o- 
soba p rezy d en ta  R rzeczypospoliiej, W ojcie­
chow skiego. o którym _w iedzianp, żc in teresuje

się przebiegiem  w yborów  P. Karpiński zanie­
dbał teg o  w szy stk ieg o  i dopuścił do tego , że 
w brew  intencjom  rządu, a w  szczególności p. 
G rabskiego, przeszły te  zm iany w listach  ofi­
cjalnych, za ktorerai opow iedziały się  zb lok o­
w ane organ izacje gospodarcze.

N a tem jed n ak  nie kończą sże błędy p. K ar­
pińskiego. Po dokonaniu w yborów  nie potrafił 
on w płynąć na prezydenta m inistrów Grabskie­
go , aby ten  w  sposób, god zący  z soba ducha 
statu tu  Banku z koniecznością podtrzym ania  
dokoła Banku P o lsk ieg o  atm osfery w ew nętrz­
nej politycznej i gospodarczej zgody, przepro­
w adził te  zm iany w  listach  członków  R ady nad­
zorczej, k tó re  uw aża za konieczne i la  in teresów  
■skarbu pań stw a i jego polityki gospodarczej.

Obecnie przez w ystosow anie znanego już p ro ­
te s tu  p rem jera  G rabskiego przeciwko dokona­
nym  w yborom , sy tu acja  znacznie się pogorszy- , 
ła, Istn ie je  pew na nadzieja, ż.e mimo w szystk  
uda s ię  doprowadzić do kompromisu, k tó ry  u- 
ła tw i z pow rotem  istnienie harm onji m iędzy 
stanow iskiem  rządu, a  stanow iskiem  pow oła­
ną eh z n a tu ry  rzeczy do ścisłego w spó łd z ia la iia  
z bankiem  zblokow anych organizacąęj gospodar­
czych,

W edle -wszelkiego 'praw dopodobieństw a za­
rządzone będą w ybory uzupełn iaiące n a  1 c z ło n - , 
k a  R ady  nadzorczej, n a  3 członków  z a s tę p c ó w ,, 
na  2 członków kom isji rew izyjnej i 1 zastępcę. 
Istn ie je  nadzieja, że w  m iędzyczasie tj. do d n ia , 
w yborów , nasfapi uzgodnienie stanow isk a  rzą­
du ze stanow isk iem  bloku orgam zacyj gospo  
darczych , tak  że now e w ybory m ogłyby się  
już od być w  drodze komprom isu.

Wybór naczelnego Dyrektora 
Banku Polskiego

(Telefonem od m i-zm u korespondenta).
W arszaw a, 16 kw ietn ia . Dziś o godz. 12 w 

południe rozpoczęło się pierw sze posiedzenie 
R ad y  nadzorczej B anku Polskiego. R ada  n ad ­
zorcza w iększością głosów  w ybrała  na  stanow i­
sko naczłnego d y rek to ra  d ra  W ładysław a 
M ieczkowskiego, d y rek to ra  cen tra li B anku 
Zw iązku Spółek Zarobkow ych w  Poznaniu.

Hotac mijja;da»e naiMyaa 
a; isarszau Kłaj Kasie Mcrych

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 kw ietnia. W  dniu w czorajszym  

w yk ryto  znow u n ow e mil jardow e nadużycia, 
dokonane przez jednego  z rachm istrzów  w y­
działu personalnego K asy  chory, iYład.  ̂K alic­
k iego . M łodzieniec ten , liczący7 23 la t życia, p ia­
stow ał, w zorem  u ta rty m  w  K ongresów ce, s ta ­
now isko dygn ita rza  w  K asie chorych. S tanow i­
sko to  śrean iop latne, pozwalało jed n ak  p row a­
dzić życie K alickiem u człowieka niezw ykle za­
m ożnego. K alicki m etylko ubierał s ię  u  naj- 
dorższych kraw ców , byw ał w7 najw ykin tn iej- 
szycli zak ładach  gastronom icznych, rozryw ko­
w ych itp., ałe tow arzyszyła m u w e w szystk ich  
rozryw kach jego p rzy jąć 'a lk a , W iera , R osjan­
ka. NiKomu nie przyszło n a  m yśl, bad ać  źródła 
dochodów p. K alickiego. D opiero w  dniu  w czo­
rajszą m przypadkow o odk ry to  dokonyw ane 
przez mego m alw ersacje. P rzez rece K alickiego 
przechodziły m ianow icie k w ity  n a  w rp la ty  dla 
lekarzy , p racu jący ch  przygodnie  d la  K asy  cho­
rych, k tóre K alick i przedkładał dw ukrotnie do 
realizacji. W czoraj zakw estionow ano kw it tak i 
na 760  m iijonów  m arek. K alicki dowiedziawszy 
się o tem , przyznał się na tychm iast do w iny, 
rzucił się do nóg  d y rek to ra , prząrsięgał się, żs 
jest- to  pierw sze jego nadużycie i obiecyw ał po­
praw ę. T ym  razem  nie uwieczono jed n ak  K a­
lickiem u i przeprow adzone ślenztw o stwierdziło^  
że  sum a zdefraudow anych przez m ego p ien iędzy  
dochodzi do 10 m iljardów  m arek  polskich . —  
Śledztwo w  toku .

Rów nocześnie z opisanem  w yżej nadużyciom  
stw ierdzono, że ieden  z in kasentów  K asy cho­
rych , K ozłow ski, zdefraudow ał k w otę  3 miłjar- 
dów nik. i znikł bez śladu.

Trzęsienia ziemi odczuto w szmalcarji
(Tehguim własny „Nowej Reformy").

Paryż, 16 kw ietn ia . W edel depeszy Hawasa 
z Zurychu, od czu to  w  całej S zw ajca iji m iędzy  
godziną 1.48 a 50 siln iejsze trzęsienie ziem i. — 
W strząśn ien ia  podziem ne przesuw ały s ię  od pół­
n ocy  ku południow i.

narady Polncarćsa z pgs. ansieuKint 
u  Bacybi a  sprawie odszkodowali
• ' t h  (Telegram własny „Nowej Reformy").

P aryż, 16 kw ietn ia. P oincare przyjąf dziś no- 
s la  a n g ielsk iego  w P aryżu , z k tó ry m  odbył d łuż­
szą  konferencję n a  tem a t sy tu acji, jaka  w ytw o­
rzyła  się  na sk u tek  przyjęcia przez rząd n ie­

m iecki raportu kom isji rzeczoznaw ców  jak o  
p od staw y do dyskusji. W  czasie konferencji zaj 
m oivano się k w eslją , jak ie  stanow isko zająć  m a­
ją  rządy a ljanckie oraz nad uzgodnieniem  tych  
stanow isk .

Ustawa m m a  w Czechosłowacji
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Praga, 16 kw ietnia. P arlam en t czeski przy-, 
ją ł po bardzo długiej d \7skusji n ow elę u staw y  
prasow ej.

N a d e s ł a n e *
Artykuły w tym dziale nie nochodza od Redakcji)

Po zamknięciu kroniki
C

(?) WZROST KOSZTOW UTRZYMANIA ZA 
PIERW SZĄ  POŁOW Ę K W IETN IA . K om isja lo* 
h a ln a  ii!u badania -wzrostu kosztów  utrzwuinr.ia na 
posiedziniu  16 bm. usta liła , że vr pierwszej p o ło ­
wie kw ietn ia w porów naniu z d rugą połow ą m ar­
ca kosz ta  u trzym ania zwiększyły się o 1 ‘26 % .

(s) SPRAW A PCNATKU TOW AROW EGO. '  a  
osta tn iem  posiedzsniu R bdy m. K rakow a m agi­
s t r a t  przediorył p ro jek t 4 -krotnego podwyż»«enia 
podatku tow arow ego.

W  przededniu posiedzenia nadszedł jednak  dziet, 
u ik t-tfaw  z rozporządzeniem  wykonawczym  do 
ustaw y  o zasileniu finansów  kom unalnych, k tó re  
wą7sfik9ść p o d a tk u  tow arow ego norm uje w edle 
w ysokości kolejow ych ta ry f tow arow ych. P onie­
waż r , fe ren t nie m ógł przedłożyć cyfr, i tz e io  G a­
da i f i j - k a  odesłała tę spraw ę ponownie do sekcji 
sk a ib o .. A

Sprawti ta  j*K bardzo doniosła d ia  k rakow sk ie­
go handlu i przem ysłu, przeto spodziew ać sie na­
leży, że Izba handlowa i przem ysłow a zajmie na- 
tychm ias. zdecydowane stanow isko wobec pro je­
k tu  irttfrm v podatku  tow arow ego. /

PIEŚNI W IELKOPOSTNE 2  XV! W IEKU Go­
mółki, g :-am rtulskiego i inne, w ykona w W7‘ ilkii 
P ią tJ t  t  godz. 6'3G w kościele N. P. M. chór „L u t­
n i" krakow skiej pod  art. kierow nictw em  prof. Fr, 
K om ora.

URZĘDOW AMF- NA POCZCIE WE Ś W IĘ 7J
i sd lug  inform acyj „Słow a Polskiego' w me da­

lekiej przyszłości ma być wprowadzona we w szyst­
kich lw ow skich urzędach nocztowych zew nętrzna 
służba (okienko waj w niedzielę, uroczystf św ięta 
hośucjY r i  narodow e w7 godzinach od 9—11 rano  
i c-d L—1 po południu.

W ARSZAW SKI OKRĘGOWY KOM ITET RO* 
B O T N ir z i ,  jak  nam  z W arszaw y te lefonują, wzy< 
wa ogół robotników  zorganizow aną ch w związ­
kach P. P . S. do strajku  całodziennego vr dniu. 1. 
m aja.

ZABAWA DLA DZIECI W  DNIU 3 M AJA. F o
tr, VI T. S. L. UTządza i w tym  roku zabawę ko 
sljum ow ą dla dzieci w  dn iu  3  m aja w salach 31 
T eatru . Zabawa ciesząca się w zeszłym r-'>ku ogól< 
nem  uznaniem będzie obecnie urozm aicona szore 
gicm urodukcyj. odpow iednich d la św iata dziecię-
(jQO Q 0

KONKURSY kZEŻB lA R SK IE  NA WYSTAYźĘ 
PARYSKĄ K om itet w ykonaw czy działu poUkis- 
go a a  m iędzynarodow ej r y s ia  wie iiewoc-zcsnycn 
sz-i-ik dokoracyjnycłi w P a ry ż”. 1925 r. c ę w i .  kon­
kursy  honorowe n a  p ro jek ty  rzeźb, m ających s ta ­
nąć  w dziedzińeu paw ilonu polskiego. Term in do- 
o+arczenia pro jek tów  plastycznych 25 ozerw ia 
1224 r. K onkursy  są  honorowe, ponieważ kcmi< 
te t, rozporządzając bardzo siczupłem l ia& duei* 
mi, nie może w obecnym  czasie przeznaczyć ra 
te-n cel odpowiednich nagród  Bliższe szczegóły w 

, ł-omiteois w ykonaw czym  wystawy Tam ka J w 
i W aiszaw ię w  lokalu Tow. prrem yslu  ludowego).
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U z l a i  e i i o n o m i c z n y
Diariusz eKnnaniiczny

—  .» dwóch pierwszym i tygodniach k w ie tn ia
wpłynęło olrom 14 miljonów franków złoty cii czyli 
prawie cała suma pre l im .now an a na c a ły  m esiąc  
kwiecień.

—  irlzad ZałOŻyi VBtO ] rzeciw wy borom do Rady 
Nadzorczej Banku [-‘olsiGego.

—  Konw encja  ko le jo w a  polsko-sow iecka bę-
podpisana w piątek i 7 b. m.

—  T e rm in  phtn„-ś  ;i p rzek azó w  P. i<. K. P
przodhuuno rio cztrw ca b. r.

—  Ceny w ie p rzo w in y  w  W arszaw ie  2 ,200.000
do 2,Gui'.000 za 1 kg żywej waga Ififła podaż 
z powodu zbliżających się świąt wpłynęra na ten ­
dencję zwyżkową.

—  Ceny wołtrwlny w  W arszaw ie .  Za 1 kg 
od 3 ,200.000 do 4,000 000. Tendencja zn ikowa.

—  Cer.y ja  w W arszaw ie  od 150.000 do 
180.000 za sztukę.

—  Masło deserow e w (Yarszawie do 10,000.000 
za kg., targowa od 7,800.000 do 9.000.000.

—  Z y to  w  I  a rs za w ie  «>d 21,500.000 do 
£2,500.000 za 100 kg.

—  Ilość aKCjunarjuszów Banku Polskiego w y­
nosi dotychezas około 52.000, z czego oaoło 7.000 
z  pro.wem głosu, reszta zaś bez prawa gtosn.

—  0  zniesien ie  opłaty w y w o zo w e j od łubinu, 
koniczyny, w ijk ł ,  seradeli  i peluszki sta ra ją  się 
ziemianie z powoda braku różnicy między cenami 
krajowemi a zagranicznemi tych produktów.

—  Opłata w y w o z o w a  od n ierogacizny ma
być obniżona ze 180 fr. zł. od wagonu do 90 fr. zł.

—  Ktoski i budki z w o d ą  scaow ą, m ineralną 
i wyrobami cukierniczemi, mogą być otw arte oJ 
1 kwietnia do 1 września w tych samych godzi­
nach, co jadłodajnie.

—  M a g is tra t  w a rs z a w s k i  jest bliski ró w n o ­
w ag i  budżetowej przez reorganizację i redukcję 
personelu.

—  Ford zakup ił  podobno w iększość  akcyj  
f i rm y  „ 8 e n z “.

Rewizja ta ry fy  celnej
W a rs za w a , 15 kwietnia.

(rb) D ula 14 kw ietnia oubyło s :ę posiedzeire 
komBetu celnego. Na posiedseniu tern ministerstwo 
przemysłu i handlu zdało sprawę z działalności 
podkomlsyj, które ukończyły swe prace, z wyjąt- 
k.em dwo, z których jedna ma jeszcze do opraco­
wania pewDe szczegóły, dotyczące żelaza walcowa­
nego, a druga ma uzgodnić sprawę ceł na barwiki 
nieorganiczne, miedzy przemysłem chemicznym 
a przemysłem włóknistym. Niektóro tylko podko­
misje doprowadziły do kompromisów pomiędzy po- 
szezt-gólusmi gałęziam i gospodarstwa, zaintereso- 
waneiui w danej grupie. lone załatw iaty 6prawy 
jednostronnie, mięuzy innemi dlatego, że organi­
zacje gospodarcze nie troszczyły się dostatecznie 
o spraw ę i nie obsyiały należycie posiedzeń dele­
gatam i 1 znawcami. W każdym razie podkomisje 
usunęły dotychczasowe błędy taryfy celnej, za ­
równo co do nomenklatury, jak  i w kilku wypad­
kach co do samych stawek. P rze c ię tn a  podwyżka  
ceł, proponow an a przez podkomisje, wynosi  
Około 4 0 % ,  przyczem są grupy, wychodzące po­
nad tę  normę, gdy znów Inne znajdują się znacz­
nie poniżej tejże. W każdym  ra z ie  k ie runek  
prac podkomisyj był s iln ie  p rotekcjon istyczny.

Podwyżki większe, niż 4 0 % . dotyczą przeważnie 
szeregu artykułów z grup: papier, metale i ctiemi- 
kalja. Natom iast wyroby włókniste i galanteryjne 
mają doznać podwyżek, częściowo znacznie niższych 
od 40°/0. Produkcja rolnicza znalazła w uchwa­
łach podkomisyj równie* zwiększoną ochronę. Cła 
na żelazo surowo oraz na j.ólfabrj katy z żelaza 
m ają być nieznacznie podwyższone (o 1 0 — 15% ), 
ze względu na konkurencję czesko-słowacką, która 
niesłychanie szybko dostosowuje swoje ceny eks­
portowe w kierunku do Polski do wszelkicn zmian, 
zachodzących na tutejszy m rynku.

DaJszy porządek prac będzie następujący:
Na początek m a ja  będzie zw o łana  peina ko-  

n ls ja  dla re w iz j i  t a r y f y  celnej, a członkom je j  
pędzie Dostarczony na 2  tygodnie  naprzód cały  
m aterja ł,  o p raco w an y  przez podkomisje. Na 
tum posiedzenia pełnej komisji propozycje poJkomi- 
syj będą zrewidowane i będą mogły być zmienione,

poczem komisja ukończy swoją pracę Nuslęjmlo 
cały aparat będzie ostatecznie ozgodniony pomiędzy 
ministerstwem skarnn a ministerstwem przunysiu 
i handlu I osta teczn ie  przed łożony  Radzie m i­
n is trów , k tó ra  o s t a t e c n l e  ustali t e k s t  rozpc-  
rzpdzenia p rezy d en ta  o now ej ta r y f ie  ceine;

Taii. pospiech je st koniecznym, albowiem pi łno- 
moenictwa, które prezydent i rząd otrzymał w usta 
wie o sanacją gasną 30 czerwca b. r

Wobec bTsiiej podwyżki ogólnej stawek nie­
wykonane pierwotnego zam:aru, by towaru, znajdu 
jące się na l :śr.„  zniżonej, opłacającej 7 5 % , prze 
sunąć do grupy normalnej, opłacającej 10 0 % .

Zrewidowano pożyeję 167 B 1 i uchwalono, że 
prądnice elektryczne do wagi 1 .500 kg będą 
płaciły odtąd 7 5 %  normalnego cła, a za za 
świadczeniem, że tych typów me w yrabia się 
w kraju, 1 0 % , prąduice zaś i t. p. o wadze wy­
żej 1.5U0 kg bę lą nadal płaciły tylko 10° 
Odrzucono wnioski o zniesienie dotyehczasowycl 
u lg  na m argarynę i tłuszcze rośtUine, oraz na 
przędzę baw ełnianą pewnych numerów.

iii ..ę  drzewną zrównano z celulozą, t, j. prze­
niesiono z grupy 7 5 %  do grupy 4 0 % .

W końcu cegłę szamotową przeniesiono z grupy 
4 0 %  do g .npy 7 5 % .

114666,
066972,
032508,
473699,

Z polskich targów naftowych  
i bruttowych

C eny ropy  utrzym ują się na  poziomie 180 
dolarów za cysternę przy zamówieniach wago­
nowych. P rzy  dostaw ach party j od 10—20 
cystern płaca 1 8 2 — 184 do)., p ła tne czekiem 
na P. K. K. P.

W przeszłym  tygodniu notowano nastęDujące 
ceny przetworów ropnych loco s tac ja  P iotro­
wice za 100 kg  w dolarach: nafta  rafin . 2 -40, 
olej gazowy 2T 0 , parafina w tafiach 50 /52  — 
11-25, beDzyna 66 0 /6 8 0  —  11 50, 7 1 0 /2u  — 9. 
7 6 0 /70  —  6 60, olej maszynowy przj* wiucoz;e 
3/4, Drży 20, 2 7 5  za rafinowany, 2 55 za desty- 
lowauy.

O statn ia zwyżka cen na światowych targach, 
a w szczególności zw yżka cen za am erykańską 
parafinę, w ytw orzyły tendencję zwyżkową dla 
przetw orów  ropnych, przeznaczonych na eksport.

Ceny oleji maszynowych, olujn gazowe o 
oraz nafty, pozostały mniej więcej niezmienione. 
Benzyna i parafina natom iast sta le  zwyżkują.

Znaczniejszy dowóz rum uńskiej benzyny 
pośledniejszych gatnnków  stw aiza  dla prze­
tworów polskich konkurencję na rynkach  
środkow o-europejskich. N atom iast polski olej 
gazowy je s t zupełnie bez konkurencji.

Na ta rg u  bruttowym  tendencja nieco słabsza 
przy niew ielkich obrotach.

Żądano w złotych za 1 /3 2 % : Zofja 3150, 
S il/a  P iana  3150, B rugger Konrad 2125. Monte 
Carlo Oil Spring 1250, Photogen 2150, Gottfried 
2300, Sieghard t 750, Union Ł manowa 1575, 
Jozef G alicja 1075, H orodyszc/e G alicja 800, 
Pontresina G alicja 1000, Bontresina Britńsh 150, 
B erta  I  i I I  300, Vulcan 450. M arja Padua 525, 
R e k  Mela 725, M ilauo 1150, Pogoń 550, 
Ratnszyu 450, Liadenbaum  18250, Brieu Nobel 
1200. Z a 1 /1 0 % : Apollo 11, M orgeu 700, 
A lexander I, IJ i I i i  1150, Toiurufn I I  475, 
Elżbieta  F au to  500, F ranc iszka  F an to  1200 
M arja F an to  500, K o re n rk  Lim anowa 
Łaszcz 450 W alk i 550, Baku M ateusz 
Tadeusz G alicja 600, Paweł X X X  550,
2100, Ja n in a  f, I I  i TU 900, K ujaw y 
W iara 550, Sfiax 550, Bianca 350.

484237, 737013, 056383, 234681.
547427, 062192, 106914, 9501/55,
229540, 955243, 588330, 19812J,
537320.

Urzędowa lis ta  będzie ogłoszona później, poczem 
rozpocznie się wypłata wygranych w dolarach. —  
Główna wj grana 40 .000  A jarów wypłacona brdz.e 
przez centralę t KK1\, reszta wygranych może hyc 
wypła m a przez oddziały PK K P. Kto je s t posia­
daczem głównej wy>rr su jj, dotychczas niewiadomo.

C:3pi3ni3 pożyczki Jp!a.u;j
Z  W arszawy donoszą 16 b. m.:
P rzy wczorajszem ciągnieniu pożyczki dolarowej 

główna wygrana 4 0 .0 0 9  dolarów padła na Nr
767182. Po 8 .0 0 0  dolarów wygrały N ra 583838,
609937. Po 3 .0 0 0  dolarów wygrały N ra 426968,
136896. Po 1 .000 dolarów wygrały N ra 934264,
286289, 056341, 641829, 717981, 572150,
329151 470934, 273371, 046032. Po 100 dola­
rów w ygrały N ra 271309, 914872, 136549,
995615, 763907, 8L1620, 441595, 525710,
694S52, 754666, 142894, 737457, 875491,

Kronika ekonomiczna
(b) FROJE-iT POWOŁANIA DO ŻYCIA DU­

ŻEGO AKCYJNEGO ZAc.LACU REASEKURACYJ­
NEGO. Chcąc zapobiec znacznemu odpływowi go- 
t ‘ w ki do zagranicznych zakładów reasekuracyjnych. 
Państwowy nrząd kontroli nbespieezeń zaprosił 
na dzień 5 /lV  b. r. przedstawicieli zakładów 
ubezpieczeń.owycb, celem omówienia ■ m rawy powo 
łania de życia dużego akcyjnego zakładu rease­
kuracyjnego. W skład komisji, mającej za„ąć się 
przeprowadzeniem projekta, weszli pp.: Antoni
Doerman, prezes Zarządu Polbk>ej dyrekcji ubez­
pieczeń wzajemnych, Edward 11 ssuna, dyrektor 
zarządzający Tow. ubezpieczeń „Polouja" i Tow 
ubezpieczeń nV nu“, oraz prezes Związku pryw at­
nych zakładów ubezpieczeń, P io tr  Skarga, dyrektor 
zarządz jący Związku ubezpieczeniowego przemy­
słowców polsk ch i wzajemnego Towarzystwa 
ogniowego B\Visł'.“, Antoni Wieniawski, wiceprezes 
Rady Banku Handlowego w W arszawie, jako 
członkowie —  oraz Stefan Benzef, prezes Zarządu 
Banku dla Handlu i Przem ysłu w W arszawie, 
Zygmund Cnoromański, prezes. Zarządu Tow. wza­
jemnych ubezpieczeń „Snop11 i W iktor Mikulecki, 
d \rek to r Banku D /sko towego, jako zastępcy.

(a) Z N A U E N IE  RArYF.KACil T hAK. T AT d 
HANDLOWEGO POLSKO AiSGsELS JEGO. Polazł
przemysł włókienniczy posługuje się maszynami, 
sprowadzanemi z A-nglj*. Zachodzi przypuszczenie, 
że i kolonje angielskie zgłoszą swój akces do ko­
rzystan ia z d ihrodziejstw trak ta tu . W płynie na to 
ewentualne ustalenie bezpośredniej komunikacji 
okrętowej między ko'onjami angieiskiemi a Gdań­
skiem. —  W  dość znacznym dotąd handlu kolonij 
angielskich z Polską, pośredniczył Londyn.

(b) CENY KAWY I HE-13ATY. Ceny dobrych
gaiuuków kawy doszły na rynku światowym do 
meny w alej w ciągu ostatnich la t 50 wysokości; 
wskutek nieurodzaju bowiem przeszło 40  procent 
plantacyj kawy uległo znisnczeniu. Cena lepszy-h 
gatunków kaw y dochodzi do l  i pół do’a ra  za ki­
logram surowego towaru Ceny herbaty -k u ta łtu ją  
się względnie pomyślnie i niewiele odbiegają od 
cen dotychczasowych.

ZNACZNY * Z R 0 .r r  EIP1GRAGYI Z N IE ilE C
Z powodu braku zarobków w Niemczech, am igracja 
wzmaga się z  roku na rok. W ynosiła ona 10 tys 
osób w 1920 r., 24  tys. w 1921 r., 37 tys. w 1922 
r., 120 tys. w 1923 r. Rząd nkm ieeld zajmuje 
wrog,e stanowisko wooeo tej masowej emigracji. 
W celu jej zwalczania rzą I wydał ustawy, u trud­
niające niesłychanie wszelką akcję em igraerjną.

(b ) E M IG  R A C A  R iO T N IK O W  P O L S K IC H  aO
FRANCJI w rłKu 1923 jest szacowana przćz s ta ­
tystykę francuską .u* 54.673 głow a przez s ta ty ­
styką polską 71 000 głów. Tylko Włochy dostar­
czają Fr; nc|i liczny rąk  do pracy większej, niż 
Polska (112,175 w roku 1923).

NIEMCY WOBEC TARGÓW  POZNAŃSKICH. 
J a k  z Poznania donoszą, szczególnie Związki przc- 

yoo  m yślowo niemieckie, jak  LW irtscliaftl. Verhiniguug 
fiit Polniseh Schlesiuu" („Związek g-ospodarski na 
Śląsku Polsk im '1), „Y crbaud D outschcr Ha.iulwie.r- 
ker in P olen" („Zwkizck rzemieśnlików niemiec­
kich w Polsce"), nadzw yeta j silnie zorganizowały 
się na IV T arg  poznański. W spom niane Związki, 
jak  i k ilka innych Związków niem ieckich, planują 
wycieczki zbiorowe, odczyty i inne :mprezy pod­
czas T argu . Nie mniejszo zainteresow anie okazują 
przem ysłowe i handlowe Związki, jednoczące w  so­
bie obyw ateli polskich — Poktkówe 

W IERZYTELNOŚCI A N GIELSK IE W RUSJI, 
jak  donoszą ze sfer, zbliżonych do konferencji an- 
giclsko-rosyjskioj, nie sięgają 186 mi'jonówr funtów  
szterlingów \

PRAW O ZAW IERANIA UMOW UBEZPIECZE­
NIOWYCH W  W ALUTACH ZAGRANICZNYCH.
Państw ow y urząd kontro li ubezpieczeń zniósł do­
tychczasow e ograniczenia co do ubezpieczeń w do­

larach, oraz co do kontroli nad związanym z tern 
obrotem  pieniężnym. D la należytego jednak  za­
bezpieczenia interesów  ubezpicczeaiiowycn urząd 
postano,wił zatrzym ać kaucje, któro w ym agano są 
przy udzielaniu pozwoleń na zawieranie umów u- 

!>ez pi z e; i io wy c i i w* dolarach. .J»diio<-^#«nio ze­
zwolono t/0v;ajzys!w'om ubeząkeczeniowym, które 
uzyskały  praw o na Ławmrauie umów co do ubwz- 
ińi;ezenia tvai sportów  w dolarach, na ubezpiecze­
nie tiausporiów ', MąTych z zagrartiiy  iub wcho­
dzących do kraju  —  w  inftyca waiutnch Prtiwo 
na zaw ieranie umów ubittpieozeaiowycii w  ot»evch 
YWilntach nieże ty ć  uzyGrane w drodze specja ł 
iirci! zezwoleń.

L I s t j  % k r a j u
Nowy Sącz, 12 kw ietnia. 

(W acław  Sieroszewski ,o Ja-ponji. — W  sprawie 
opalu dla szkół. —  T y d z ie ń  akadem icki. — K ro­

n ika żałobna).
W  tibiogly poniedziałek bawdt u nas wielki po- 

wicścioplsaiz, W aklaw Sieroszewski, zaproszony 
przez miejseowm Kolo U niw ersytetu Ludowego do 
wyglo-w-wiia odczytu p. t.: „Na w ulkanach Japo- 
u jF ; połączonego z dem onstracjam i świetlnem u — 
Tysiąc słuchaczy, bez względu na obóz polityczny, 
za-jęly w ielką salę Domu robotniczego, by podzi­
wiać pięło o, barw ność i sw adę, a zarazem niewy­
czerpane źródło wiedzy i znaąoiności spraw  om a­
wianych jirzez prelegenta. To keż wdzięczni s łu ­
chacze, po w ykładzie bli.*ko 0-godzin.iym, darzyli 
Sieroszewskiego niem-ilknąccmi okLmkami. C-zęśe 
dochodu j>rzez.naczyl prelcg-cnt na cele oświatowe.

D yrekcje szkól zw racały się w ostatnim  czasie 
do gm iny z prośbą o zaopatrzenie w opal z uw agi 
n a  pow tarzające się dni zimno, dotąd  wszakże bez­
skutecznie. W obec tego, że szkoła inn ś \\. Jadw igi 
z racji swego położenia, szczególnie w ystawiona 
jest na działanie kapryśnej aury , m ag istra t pow i­
nien w pierwszym rzędzie uwzględnić potrzeby tej 
szkoły, chodzi bowiem o zdrowie dziatw y szkolnej,
0 k tó re  dbać się musi.

Podobnięjf ja k  w innych m iastach małopolskich, 
zawiązał się także w Nowym Sączu obyw atelski 
kom itet „Tygodnia A kadem ickiego" pod p ro tek to ­
ratem  tam tejszego sta ro sty , p. Tadeusza K ępiń­
skiego, burmistrza., p. W iktora Oleksego oraz do­
wódcy garnizonu, pułk Jerzego  Dobrodzickiego. 
K om itet ten naznaczył tydzień pośw iąteczny, t. j. 
czas od 20 do 26 kw ietnia b. r. do jłrzeprow:ulzenia 
na terenie powiatu sądeckiego akc ji zbiórkowej ma 
cole budowy domów akadem ickich w K rakow ie

P rogram  .^rygoduia" obejmuje, prócz całego 
szeregu różnych imprez dochodowych, także kon­
cert w sali „Sokola" oraz wielki ra u t w salach ra- 
tiiaza. Oczekiwać należy, iż „Tydzień" ten — po­
dobnie jak  przeprow adzony tam  w roku ubieg­
łym  —  da, dsie£ki poparciu w szystkich w arstw  
obyw ateli, pokażmy, w ynik m ateria lny  i wydatnio 
przyspieszy urzeczyw istnienie p ro jek tu  zapewnie­
nia dachu nad głow ą licznym rzeszem  nieza­
możnej braci akadem ickiej. D atk i w gotowcu na 
ten cel przyjm ują Bank jha.>h .  wy oddział w No­
wymi Sączu, na rachunek bieżący- kom itetu  „T y ­
godnia".

Dnia 11 kw ietn ia zma.rl w K rakow ie niedawno 
s tąd  przeniesiony, ś. p. inz. Adolf Schneider, by-ly 
kieiow nik budowy m ostu na K am ienicy. Zmarły 
był przewodni, zącym Stow arzyszenia ekonom icz­
nego pracow ników  państw ow ych w Nowym Sączu
1 brał wy hieny udział w życiu narudowem .

lumuA pam iątkow a, a jedna z ulic ateńskich o trr*  
ma nazwę innego słynnego poety migifua.klcg* 
Shelleya.. Wieczorem zar odbędzie sia pnftdntaw*, 
niev podczas którego w ykonane będą tańca ludowy 
i żywa obrazy, przeds.aw hijące sceny i  t.ecia P.j*. 
fonia.

W reszcie dma IS kw ietnia l i g a  angiolsko-brt- 
leńska (Angio-Heilenie Leage) dokona oL lonięc*  
tablicy pannąr,kowej, poczcm odbędzie się wycloe* 
ka ao 2Iij*oiunghi, iby  tam  odsłonić kolunmę 
m ia 'kow ą przed domem, w którym  Byron md* 
*jatal

dzieła
z zakrssj nauki o teatrza

0.1 chwili wybucięt: wojny św iatow ej nie zdzlł 
iano we i-rancj. nic w dziedzinie, d aw u ó j barjit«  
xultyw ow anej, miunowieio w zakresie hi.wurj! te*- 
ti.i. Dwaj zaiłużeni uczeni, to jest Stouim g i Al­
bert Soubies, kiórzy więcej, niż 20 la t redagowaif 
z ogrom ną wyti vralośc:ą pilnością Roczniki sce­
ny francuskiej, zastanowili swe w ydaw nictw a w 
roku 1914. la k sa m o  i inni francuscy teatro logo­
wie przestali pisać przed 10 laty.

T eraz dojuero pojawi! się nowy historyk nawo- 
czesnc-go tea tru  francuskiego w osobie uczom go 
A ugustyna A ynard, k tó ry  w tych dniach wydol 
uzielo m onum ontabio z zakresu historji teatrów  
jiaiyeskich w iózm iarach, dotychczas niebywałych
i z użyciem aparatu , dotąd  niuprakiykow anego. __
Jym ard , któ:-y nazw ał o k n m u ia  sw oją książką 
„A lm anachem ", nie wybił się dotąd ani na polu 
k ry tyk i, ani historji lite ra tu ry  Od pięciu la t pra­
cował w mszy nad  swem witńkiim  dziel<m, będą­
ce ni cztcnoletr-ią kroniką dnia wszystkich '.estrów 
paryskich. Nie było zdarzenia tcaD tfaago , k tó re­
go! y nie opBnl ten pilny dziennikarz teatru  w 
swej k/iązce. i ió tn  ta k /e  o wiola nieznanych >pra- 
w.ach zakulisowych i kreśli galerię portretów  tych 
młodych ta len tów  .scenicznych, k tóro  odkryto  w 
ostatnich pięciu Jatach.

W  tych dniach ukazała się rów niki książka pro­
fesora Miciiaut pod tyfciłęui: „Mob.ere w P aryża", 
Jeszcze dotąd, mimo olbrzym iej lite ra tu ry  Molja- 
rowskiej, jest wiele cicmny-ch punktów  w jego ży­
ciu i twórczości, w ym agających naukow ego wy­
świetlenia. Otóż M ichaut w sw ej zaim ującej książ­
ce zajm uje się m łodością wielkiego dram aturga, 
jego Ira.m em i początkam i, walkami, zwłaszcza 
trak ,u je  onsze-rnie p.sina młodzieńcze Moije-ra, do- 
t ą l  n iebadane poważnie nauKowo.

P ax
250, Urocz,stcści Syrena w Grecji

Z powodu przypadającej w roku bieżącym se t­
nej rocznicy zgonu wielkiego pooty angielskiego 
i przyjaciela Greków, lo rda Byrona, sto lica Gre- 
cji przygotow uje się do wielkich uroczystości. — 
Uroczystości to rozpoczną się dnia 16 kw ietnia 
przyjęciem  w ratuszu  i w ieczornicą na Akropolu.

N astępnego dnia un iw ersy te t ateńsk i udzieli ty ­
tułu dokt-orów honorowych w ybitnym  Anglikom, 
przyjaciołom  Grecji, mianowicro lordowi Balfouro- 
wi, lordowi Cecilowi, biskupow i uove, liudyardo- 
wi Kip;»liugowt i T. P. 0 ;Connorowi, po południu 
zaś dnia tego odliędzie się zebranie u stóp pom nika 
Byrona studentów  uniw eraytotu i młodzieży szkol­
nej. U pom nika L ysik ratesa  odsłon.ona bodzie ko-

Podarki świąteczne
PrzemysJawka )|/,oda kol°rska
--------------1___________ dla z n a w c ó w
Halka 
Chypre 
Roza polska 
Pudry Miafior i Maryla hygieniczi e,-

----------------    n ied os trze ga lne   ̂ •
P rzestragga się p rzed  lnałowartośoiowem i falsyfikatam :

wykwintne trwałe perfumy

■V

—

H e n r y k  Z a k  w  P o z n a n i u
Fabryka Perfum i Kosmetyków 480

lir w «
.Nadeszli* prawJ*.iw«. przed- 

i r o je n ra  v o n a  c l t n o t r a  „ P i u a d d a " ,  
orzeciw w / j a J a m u  w loscw . L.eier-
-icizicz i -p , Kraków. KtooIż g l .

L. 11. t o i s a ż .  i p lac  Szi-.zepański 2 .

K
ip e ln sze  ni ;ali*c «r wiotsiem 
wyouize, k-ajo*e 1 ragraniizne 

joleoa A afon  - • r o s z ,  Ji/aków, 
ilica biz i Vo».->ka 04. dom Księży 
Jlarków; rówaier. przerabia kape­
lusze lłicowe, smmkcrrę., pa a ani a 
męskie i damskie na najmodniejsze 
fasonv. ó l2

Płaszcze gumowe,
skórkowe męskie i damskie,

rękawiczki
  męskie

aońozociy, skarpetki męskie i czie- 
ńęce. V. lelki wybór koszul nijakich. 
3cny najniższe. ,Au bon il»rche“ i 
Kraków ul. Tomasza 20, przecznica | 
bTorjaiiskiej. ódit i

■Aanlei Lakier do kapnlaszy w róż- 
9r  ajcli kolorach poleca Leserkie- 
wicr. i Ska, Kraków, Rynek gl. 11. 
pasaż) i piać bzczc-paiski 2. 51Ó

iCANO LDYk
K A f i t - E L K ]  f k M I E T A N K O t t f S

aledcsolnnlor dobroci
są  do nabycia w handlach culiierniczych 

Generalny zastępca; 
tGNzVCY SPIRA, Kraków, ul. Poselska 22.
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GONTY
dachówki palone i asbestowo-cementowo, cegłę 
i mączkę szamotową, cement, gips, wapno, papę 
dachową i t. p. m aterjały  budowlaue polecają 

: po cenach fabrycznych

HOf^ZOWS&Ci i Ska
skład m ater.ałów  budowlanych

L W Ó W ,  L L .  B C U R L A R J A  3 .
T elefon N r 1764. 513

Najstarszy i uajwiąksty

POLSKI EMK M fflC t
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Potsoe, io w/plaoa 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Eolski. Komunikujcie się ze swoimi w Amorycę, ażeby 

pieniądze tylke przez ten bank przekazywi .
Na czele tego Banku stoi znany Jan F. Smulski ,ako prezes 
i Augnst J. Kowalski jako kasior. — Zasoby togo Banku wy­
noszą Drzeszto 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia n?sz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i ’ak najskrupniatnioj. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 

Chęciński, P. K. K. P. Warszawa, u l Bielańska kO.

T|ie Noitli Wdom, Trust & Sawings Bank
1201, Milwaukee Arenue CILJAGO, Illinois

Adres kablowy: Norwest Chicago

P o t r z e U a  c k l o p c ó w  o d  r o z s p r z e d a ż y  d z i e n n i k a !
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Jak wygtads susrykańska prohibicja?
A ngieK ka deiegacja robotnicza, . pod przewr.-- 

du:C't\v'om członków parlam entu z tona nartji ro­
botniczej. Sttcłi** i Dawisona, k tóra bawiła w S ta ­
nach Zjednoczonych z polecenia oartji dla zbada­
nia sku tków  ustaw odaw stw a przociwalkoliolowo- 
go, 111 jw i w swem sprawozilaiiiu między innemi'

„Yvien’y !iśmv w Anglji, że w A m eiyce obowi-ą- 
zuie zahrz  sprzedaży alkoholu. Dziś jednak  b ie­
rny, że takiego zakazu w r.cczy  wiatoścl IjłJu ai* 
ma. Zakaz ten spowodował tylko nad zw y tza^C  
rozwój domowego gorzelnietwm i fabrykacji w rót. 
W  domach pryw atnych spotyka sio wn/j&ziu nio- 
legaino urządzenia desty lacyjne, a  ap ara ty , .Jo oi<2i 
potrzebne, nabyć 5 oż” a w każdym  sklep.e. Wi­
dzieliśmy sta le ludzi, w yciągających z kieszeń, te­
czek, worków turystycznych  i t. p. n aczy ria , aa* 
jielnionó spiry tuaijam i, a w bazarach zauw ażyliś­
my sto;,jr flaszek w form acie kieszeni. Często nas 
zajiowniano, że ludzie, k tórzy  daw niej poprzesta­
wali u a  okolicznościowein wypiciu od czasu do 
czasu kieliszka wódki, obecnie m ają zwyczaj za­
b ierać wielkie ilości sp iry tuałjów  do roboty. Zwie­
dziliśm y wiele restau racy j i przekonaliśm y się, że 
osoby, znane kelnerom , m ogą bez żadnych trudno­
ści otrzym ać w dowolnej ilości napoje alkoholowe.

Pew ne u trudnienia w nabyw aniu m ocnych na­
pojów alkynoliczuych w yw ołały olbrzymi w zrost 
kon.sumcjl_ oszałamia.jcyeh i  tru jących  roślin.

Jednem  słowem dokładna obserw acja stosunków  
am erykańskich  rozw iała wszelkie złudzenia dele-: 
gacji co do błogich sku tków  probibicjonizmr,. ‘

Rozm a tości
O S T A T N I D R E W N IA N Y  0 K 3Ę T  W O JE N N Y . D o '

w arsztatów  okrętowycii Hinksa, w porcis augitl- 
skim Anpiedore, przyholowano w tych dniach fre ­
gatę „Reyeiige14, ostatni drewniany okręt wojenny 
m arynarki angielskiej. Siaruszeir ten, którego bu­
dowę rozpoczęto w styczniu 1855 r., wykończcnu 
zaś w 1 etery la ta  później, wypłynął na pelue mo­
rze w czerwcu 1 8 6 L r., jako otrręt wojenny drngfo] 
klasy, o 91 działach. Długość jego wynosi 250 stóp, 
szerokość 55 stóp, a pojemność 5.625 ton. Zaopa­
trzono go też w maszynę parową o sile 800 koni, 
która zdawała się dostateczną dla nadania mn od­
powiedniej szybkości, zwykle jednak musiał posłu­
giwać się żaglami. Uzbrojenie jego zmieniano k il­
kakrotnie, nażtawał już bowiem św it dział odtyi- 
cowych i p-sucerników, a mniej więcoj w dziesięć 
la t po wypłynięcia „K erouge" na morze, wycofano 
go ze słnżby czynnej i przoai;afi»oru ua ne 1 brzeżny 
okręt strażniczy. Wreszcie w 1 8 8 9  r., przechrzczony 
na „tJmjjress", oddany był na okręt szirolny dli, 
m a n n a rki liaudiowej. Obecnie stary  „R etengs* 
będzie jeszc-zo przez pewien czas dostępny dla p u ­
bliczno;., ii, poczem zniknie na zawsze, rozebrany na 
opał.

ZIMNA KREW LEKARZA. Jak  douoizą z Budę*
pesztu, w tycn dniach lekarz tamtejszy, dr Zygmunt 
Vinczo, zawołany do chorego adwokat*, ocxuc 
w chwili, gdy badał pacjenta, że mu się n h t  nie­
dobrze. Siadł więe na krześle I rzek! do choregr

—  Proszę bardzo wybaczyć, mi, że wbrew moje, 
woli narażam paca na kłopoty, za chwiię bowiem 
umrę,

Zaiedwie zaś wymówił te stewa, przechjrii' s ię ’ 
na krześle i skonał. r

O d n o w ie d tta in y  re d a k u o r; 

- M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

W. D ru k a rn i L ite ra c k ie j w  K rak o w i* , u l. Ja g ie llo ń sk a  L . 16, j&ządca d ru k a rn i  I -  K. fiAruŁL.


